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r~·Polska 
Delegacja rzqdowa republiki węgierskiej przy­

była w dniu wczorajszym do Warszawy 

Wjcepremier Mathia! Ralios/ 

'A SZ VA (PAP). W dniu 1'7 crerwr3 
9!8 reku przybyła do Polski węgler ka de. 

legacja rządowa z. premierem Lajosem Dinny­
esem na czele. 

!.kiej w Warszawie w pełnym sklaazie. wielkich próbach i ofiarach krwi tet zdoby· 
Obe<:ni byli również przedstawiciele kor- liśmy wolność. Delegacja rządu wolnego lu· 

pusu dyplomatycznego ambasadorowie: ZSRR, du węgierskiego przybyła do wolnej Polski. 
Rumunii i Czechosłowacji, posłowie Szwecji, Pragniemy pogłębić naszą przyjaźń i stwo­
Finlandii, Norwegii, Hiszpanii, Danii, charge rzyć stosunki oparte na wzajemnym posza· 
d"affaires Szwajcarii, radcy ambasady jugo- nowaniu, brat;rstwie, niepodległości i wolno. 
słowiańskiej Zemljah i Kuzmanowic. ści obydwu naszych narodów. 

o godzinie 10.03 przy dźwiękach węgier- Wraz z podpisaniem umowy o przyjaźni, 
skiego hymnu narcdowego wjechał na peron więzy łączące dwa państwa i dwa narody przy 
pociąg z gośćmi węgierskimi. Premier Dinny. 

1 
bierają jeszcze tr~11;1szą formę, nabiei:ającą 

es i minister obrony narodowej Veres wraz Jeszcze głębszej tresc1. 
z generalnym inspektorem armii generał:..po- 1 Niech żyje przyjaźń polsko-węgierska! 
rucznikiem Palffy udali się z premierem Cy. Niech żyje Polska. 
rankiewiczem i Marszałkiem Polski Żymier­
skim przed poczet &ztandarowy. Orkiestra za­
intonowała Polski Hymn Narodowy. Dowód­
ca kompanii honorowej złożył raport premie­
rowi D:nny~sowi, który pozdrowił kompanię, 
poczym wygłosił przemówienie, transmitowa­
ne przez radio. 

Przem61.en'e premiera o;nnyesa 

Niech żyją ludy walczące o pokój. 
Niech żyją dzielni mieszkańcy WarszawY. 
Po przemówieniu, wygłoszonym przed mi­

krofonem przez premiera Dinnyesa, nastąpiły 
powitania z członkami rządu RP, których 
przedstawił premier Cyrankiewicz oraz z kor 
pusem dyplomatycznym, przedstawionym 
przez dyrektora protokułu dyplomatycznego 
Gu brynowicza. · 

Premier Lajos Ditllnyes 

złożył wizytę ministrowi Spraw Zagranicz­
nych Zygmuntowi Modzelewskiemu. 

Podczas wizyty obecni byli wicemin. spraw 
zagr. Leszczycki, sekretarz gen. w MSZ am­
basador Wierbłowski, naczelnik wydz. po­
łudniowo-wschodniego Sobierajski oraz poseł 
R.P. w Budapeszcie dr Fiderkiewicz. 

O godz. 14-ej premier Dinnyes i wicepre-
mier Rakosi w towarzystwie posła Węgier w 
Warszawie złożyli wizytę premierowi Cyran­
kiewiczowi, który przyjął ich w obecności wi-

W imieniu rządu i pracującego ludu wę­
gierskiego przepełniony uczuciem przyjaźni, 
z radością wst~puję na ziemię bohaterskiej 
Warszawy. Wieczna. wdzięczność i chwała 
ludzkości otacza to młllsto, które tak wiele 
ucierpiało, którego dzielni mieszkańcy złoty. 
mi literami wpisali imię 'arszawy w karty 

Po odebraniu defilady kompanii honorowej 
goście węgierscy odjechali do pałacyku My­
śliwskiego, gdzie zamieszkają w czasie swe-
go pobytu w warszawie. cepremierów Gomułki i Korzyckiego, mini-

historii walk wolnościowych świata. 
Ofiara nie była daremna, dziś paflStwo poi 

11kie jest wolne. Podobnie i my, Węgrzy, po 

o i;iodz, 13 oo mi · ~el". r a z ~ vcli stra Bermana oraz posła RP w Budapeszcie 
Republiki Węgierskiej Erik Molnar w towa-1 dr Fiderkiewicza. 
rzystwie wicepremiera spraw zagranicznych Minister obrony narodowej Veres i gene· 
Sebestyenp., szefa sekcji politycznej w msz ralny inspektor armii generał-porucznik Pal­
Weltay'a i posła węgierskiego w Warszawie ffy złożyli wizyt~ m?-l'sza~k_owi Polski. 

W &kład delegacjt wchodzą: wicepremier p. · , · · d 
Matyas Rakosi, minister spraw zagranicznych I I I ke · 
Erik Molnar, minister sprawiedliwośCi Istvil;n, ro es ·rzq u po s 1ego 
Riesz, minister obronv narodowej Peter Veres 1 

oraz minist-er rolnictwa Istvan Dobi. I • h ł "' • . 
w PGryżu 

z delegacją przybyli: wiceminister spraw przeciw UC Wa Om londynsk1m godzącym 
zagranicznych Pal Sebestyen, generał-porucz- w bezpieczen"' siwo Polsk·1 .• Franci··· 
nik policji węgierskiej Gabor Peter, general-
ny inspektor armii generał-porucznik Geor- PARYŻ, PAP. - Ambasador RP w Paryżu I Niemiec powojennych· nie powinna przeszkf,l­
gy Palffy, dyrektor biura prezydialnego w Jerzy Putrament złożył na ręce ministra spraw dzać zgodności poglądów obu rządów co do 
prezyd:um rady ministrów generał-major Im- zagranicznych Francji Bidault notę o nastę- sainej konieczności zabezpieczenia się przed 
re Radvanyi, szef sekcji dla spraw stosunków pującym brzmieniu: możliwością przyszłej agresji Niemiec. Dlate­
z zagranicą w prezydium radv ministrów Be- „Zalecenia londyńskiej konferencji trzech go tez Naród Polski miał prawo spodziewać 
Ja Major, szef sekcji politycznej w minister- mocarstw z udziałem Belgii, Holandii i Lu- się, ze w sprawie Niemiec głos Francji - je­
stwie &praw zagranicznych S. Heltay, dyrek- ksemburga, ogłoszone w dniu 7 czerwca rb. dynego wielkiego mocarstwa, sąsiadującego 
tor gabinetu ministra spraw zagranicznych wzbudziły głęboki niepokój rządu i narodu bezpośrednia z Niemcami, z natury rzeczy nie 
Peter Mod, referent dla spraw polskich w sek polskiego, który w wyniku doświadczeń hi- może godzić w podstawowy interes bezpieczeń 
cji politycznej w ministerstwie spraw zagra- storii przekonany jest o tym, ze uregulowa- siwa krajów, sąsiadujących z Niemcami, w 
r,icznych Georgy Zagor oraz sekretarz osobi- nie problemu niemieckiego na zdrowych pod- tej liczbie i Polski, ani go pomijać. 
sty ministra spraw zagranicznych Pal Felix. stawach jest warunkiem bezpieczeństwa i po- Zalecenia londyńskie stwarzają stan rzeczy, 

Delegacji towarzyszył w drodze z Buda- I koju. . . . . który wręcz podważa podstawY wspólnego 
tiesztu poseł nadzwyczajny i minister pełno- R_:ąd polski meJednokr?true dawał wyraz trwałego uregulowania problemu Niemiec, 
mocny R. P. w Budapeszcie dr. Alfred Fider- opinu całego narodu polskiego co do spo~obu pomijając radę czterech ministrów spraw za-
klewicz uregulowania tego problemu, a w szczegolno- granicznych i Radę Kontroli dla Niemiec, i 

• . . . ści sformułował ją wobec zastępców ministrów wchodząc w uprawnienia właściwe tylko tym 
DelegacJa w_ęgierska P_rzybyla wczo_raJ nad spraw zagrani"cznych w styczniu 1947 r. w 

t Z b d d instytucjom. ranem na gramcz~ą s ac!ę e rzy. owic_e, u _e Londynie oraz w deklaracji, ogłoszonej przez 
ko.r~waną _na. czesc gości barwami węgierski- ministrów spraw zagranicznych Polski, Cze- Rząd pol6k:i nie może ponadto zgodzić 6ię 

p lsk nu z tym, by decyzje w podstawowych epra 
mi 1 0 i · chosłowacj:i: i J~osławi.i w Pradze w lutym wach Niemiec, były podejmowane z dowol-

Na dworcu Głównym w Warszawie, wę- 1948 r. nym uwzglęflnieniem tylko niektórych państw 
gierską delegację rządową oczekiwali: prezes Rząd nasz . i społeczei'1stwo polskie są prze bezpośrednio zainteresowanych, przy pominię­
P.ady Min'strów Cyrankiewicz, wicepremie- konane, że doświadczenia historii, a w szcze- ciu innych, w tej liczbie Polski .do czego pań­
rzy Gomulka i Korzycki, minister spraw za- gólności doświadczenie ostatn~ wojny i oku- stwa te posiadają prawo na zasadzie porozu· 
granicznych Modzelew!.ki, minister obrony na pacji potwierdziły raz jeszcze naturalną zbiez mień, których kontrahentem jest również 
rodowej Marszałek Polski Żymierski, mini- ność interesów Polski i Francji wobec nie- Ffancja. 
Ster Sprawi.~dliwości Swiątkowski, komendant b . ń tw . . . ki . Zalecenia konferencji londyńskie} zmierza-~ ezpiecze s a agreSJi mem1ec eJ. ją do ustalenia 6Y6temu stosunków, prowa-
główny Milicji Obywatelskiej gen. Witold, Odmienność poglądów rządu francuskiego dzących do podziału Europy i wyłączenia z 
oraz członkowie poselstwa Republiki Węgier. rządu polskiego odnośnie form organizacji całości Niemiec ich części zachodnie.\, która 

Rozdźw·ęki anglo-amerykańsk·e 
Plan Marsha Ila pcha W, Brytanię do katastrofy gospodarczej 

uzyskuje 6pecyficzną rolę w Zachodniej Euro· 
pie, i w oparciu o swój domillujący poten· 
cjał przemysłowy i o swych protektorów, mo· 
że stać się odskocznią dla nowej agresji w 
Europie. 

Zalecenia te związują strukturalnie go6po• 
darkę panstw Europy zachodniej z Niemcam. 
zachodnimi, wydzielonymi · z całości Niemiec 
w odrębny kompleks polityczno • gospodar• 
czy i w pewnym 6topniu uzależnia gospodar­
kę tych państw od Niemiec zachodnich. 

Elementem, który będzie potęgował nle­
bezopieczeństwo, jest rola Zagłębia ~uhry w 
tzw. · europejskim planie odbudowy. Zagłębie 
Ruhr~ na które wpływ krajów najbardziej 
zainteresowanych jest coraz bardziej ogran;­
czany, 6taje się w tym stanie rzeczy ośra1-
kiem przyszłej ekspansji. System kontroli nad 
Ruhrą, wyłączony z 6ystemu czterostronnej 
kontroli, nie może zabezpieczyć nie tylko po­
stulatów, wynikających z motywów bezpie­
czeństwa, ale również bezpośrednich intere-
6ÓW gospodarczych państw sąsiadujących 
:z Niemcami. 

Taka koncepcja rozwiązania sprawy Nie· 
miec, jaką zaledwie w trzy Iata po za~ończe· 
niu wojny formułują zalecenia londy:iside. 
prowadzi z nieubłaganą logiką do supre'llacjl 
gospoda.rczej [Vlemiec zach~dnich, a więc do 
odrodzenia niemieckich sił agresywnych, czyli 
w kotllsekwencji do bezpośredniego zrig;oże­
nia Franc/i i Polski. 

Fałszywa polityka okresu między1'la ien· 
nego 6powodowała odrodzenie gospodarczej 
potęgi Niemiec. Rząd polski widzi w uchwa· 
łach londyńskich niebezpieczeństwo po·ntó• 
rzenia tych fatalnych błędów. 

NOWY JORK (PAP). „New York World Te według korespondenta „United Press" - gló­
•egraph" zamieszcza relacje głównego kore- wne powody zmartwienia Wielkiej Brytanii: 

Rząd polski stoi na stanowisku , 'Że sorawa 
bezpieczeństwa i pokoju, która była fun da· 
mentem 4-stronnych porozumień , musi opie 
rać .si ę w pierwszym rzędzie na uregulowa· 
niu rozwoju gospodarczego Niemiec, zgodnie 
z interesem wszys tkich narodów europejskich 
oraz na konsekwentnej i wytrwałej demokra­
tyzacji Niemiec. Pogląd, ze można się ogra• 
niczyć wyłączn i e do gwarancji militarnych, 
byłby niewy baczalnie krótkowzroczony. 

w pewnych punktach do stanowiska Francji Protest, który rząd polski wyraża nlnief· 
w sprawie przyszłości Niemiec, szym przeciwko zaleceniom konferenc;i lon-

spondenta dyplomatycznego . ~United Press" 1) rozbieżności na temat Palestyny, 
w Londynie - Shackforda, twierdzącą, że ko- 2) bardzo cieżka sytuacja finansowa Wiel-
ła brytyjskie „martwią, się obecnie znacznie kiej Brytanii i niechęć opinii brytyjskiej wo­
bardziej stosunkami anglo.amer:vkańskimi, bee USA, 
n!t s+<>sunk:łmi ze Z i::i,zkiem Radzieckim". 3) problem niemiecki. S!dyż jakkolwiek W 
Zdaniem tych kół, różnice m i ędzy Wielką E:rytania je~ t całkowi cie zależna od USA i ich 
Brł:tani~ U~~ lll!! ~rdZ() powojjl"lll. Oto - polityki. to jednak chętnie przychyliłaby sie 

4) silny nacisk USA w celu skłonien i a Wiel dyńskiej, podyktowatlly jest głęboka troska 0 
kiej Brytanii do zaniechania socjalizacji prze- najżywotniejsze interesy bezpieczeństwa na­
wysłu, rodu polskiego, troską o histo.rvcz1;1ie uk;:zl ił· 

5) oszczędnościowe tendencie kongresu U. towan~ wspól~ość itllteresó~ Francji I Polski 
~. A. w sprawie planu M:m;halla kt'.'ir:vch zv.ry w_ ?bllczu grozby ~drodzi;nia agresji niemiec• 
· t · _ • • • w · lk B ~ I k1e1, troską o sol1darnosć naszych na.rodów, 

c1 ęs W ::J moze ~prawic. ze ie a r~tan a która jest jecinym z istotnych warunków bez· 
st:mie w obliczu ka lastrofY. ~os,eodarczcJ, nl„.c~eń.ilwa wszystkich !l.!Llod!Sw. ~1.1.r.qp_,y,. 
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• 
UJ r dy Se·jm s isk Markosa ce 

\ z Rumu q, lg ęgr mi ze low 

RZYM, PAP. - Agencja Elefteri Ellada do­
nosi z Macedonii wschodniej, ż& oddziały grec­
kiej armii demokratycznej wkroczyły do Li­
tocbor0 i zaatako •aly inne pozycje nleprzy­
j cielskie. Wojska faszystowskie zostały roz­

proszone, pozostawiając na polu walki 18 za­
bitych i rannych oraz znaczną ilość amuni· 
cji l żywności, Oddziały szturmowe armil de­
mokratycznej na innych pobliskich odcinkach 

WARSZAWA (obsł, wł.) - W czasie 44-go Projekty usta w odesłano do odpowiednich r nowej - rządowy projekt ustawy o odpowie-
po~nedzenia Sejm Ustawodawczy ratyfikował komtsji: pierwszy i trzeci - do komisji pra- dzialności J trybie postę-powania w sprawach 
układy, zawarte 'Z Butgarią, Węgrami i Rumu· cy i opieki społecznej, drugi - do komisji szkód w majątku wojskowym, Referent oma­
niii. odbudowy oraz komisji prawniczej i regula- wiał poszczególne przepisy projektu ustawy, 

Akt__em tym parlament polski zaaprobował minowej, wreszcie ostatni do komisji prawni- w1>kazując niedostateczność dotychC'z:asowych 
całkowicie linię 'polityki zagranicznej rządu , czej i regulaminowej. przepisów, Ustawa zapewnia należytii ochronę 
zmierzajiiq do zacieśnienia współpracy z W drugim punkcie pol"Ządku dziennego praw osób zatrudnionych w admini1Stracji 
państwami demokracji ludowej w celu wspól- ppsłapka Kłuiszyńska (PPS) złożyła sprawo- wojskowej. 
nej obrony pokoju i suwerenności wolnych zdanie komisji spraw zagranicznych o rządo· W głosowaniu 
ni!rodów. f wych :projektach ustaw: jęty. 

projekt ustawy został przy- frontu wysadziły w powietrze 
11kich pojazdów wojskowych. 

"I faseystow· 

• . . , , a) w sprawie ratyfikacji ·amowy między.;..;..;... _________________________________ _ 

Gorące , owacje posłow: ,Jakie towarzyszy- R-zeC'zpospolitą Pol.ską i Republiką Czechoslo­
ły wczoraiszyi;i uchwałom. Sejmu, ~}'.łv °'!"yra· wacką o współpracy w dziedzinie polityki ! 
zem uczuć, kto_rs cały narod. polski ZY,Y!l wo-1 administracji społecznej, podpisanej w War­
b~ ~aprzyj~1onych narodow Bułgaru, Wę- szawie dnia 5 kwietnia 1948 r. 1 
gier l Rumunii. • • b) w sprawie ratyfikacji umowy między 

* Rzeczp06'politą Polską i Republiką Czechosło-
WARSZA W A (PAP) - 45 posiedzenie Sej- wacką o ubezpieczeniu społecznym, podpisa· 

mu Ustawodawczego w dniu 1i' czerwca rb. nej w Warszawie 5 kwietnia 1948 r. 
otworzył wicemarsz.ałek Szwalbe, powiada- Referując obydwie umowy posłanka 
miaj4<; izbę, iż protokół z 44 posiedzenia uwa- Kłuszyńska przypomina, że dr<>gi Czech06łO· 
ża. za, przyjęty, bowiem nie zgłoszono do ni~· wacji i Polski biegły przez długi c-zas odręb­
go l!:arzutów. · nymi szlakami, gdyż l!:arówno w Polsce, jak 

Vol pierwsym punkcie porządku dzienne- i w C-zechosłowacjl rządy sp0c:tywaly w rę­
g~ przystąpiono do pierwszego czytania rzą- kach klas, których interes nie pokrywał się z 
dowych projektów ustaw: interesami ludu pracującego miast i wsl. Zy­
iif ł!.) o rozwiązaniu nieczynnych Zwią'Zk.6w wioly szowinistyczne odwracały uwagę spo­

Zawodowych i ich 'Zrzeszeń 1 łeczeństwa polskiego i czechosłowackiego od 
b) 0 • podzlale nierncb.omo!ci na obszarach niebezpieczeństwa, grożttcego obu naro:fom, 

miast i niektórych osiedlii co w konsekwencji skończyło się najazdem 
hitlerowskim. Wyzwolenie przyszło dzię'ki 

c) o uchyleniu dekretu z dnia 23 atyanta Związkowi Raqzieckiemu i wówczas reformy 
1947 roku o organach administracji zaopa- gospodarcze i społeczne stworzyły podstawy 
tn:ania inwalidzkiego, oraz do oparcia stosunków polsko - czechosłowac-
'łd) o upoważnieniu r.ządu do wydawania kich na przyjaźni 1 brater-skim wspól:iyciu. 

dekretów z mocą ustawy. Umowa o współpracy w dziedzinie polity· 

3 i ~pół miliona robotników 
brytyjskich 

grozi porzuceniem pracy 
LONDYN (PAP).

1 
Trzy i pół miliona robo­

tników brytyjskich zrzeszonych w związkach 
za-.i-OdoWYch metalo'wców i techników, p.a do 

:rocznej konferencji w Bryghton ostro zapro-
1 estowało przeciwko planowi Marshalla 1 po. 

lityce- rządu zmierzającej do zamrożenia płac. 

Lłcmt delegaci wykazywali jasno, że plan 
Mo.rshalla ograniczający produkcję 6tali W. 
Brytanll, pociągnie za sobą spadek produkcji 
ciężkiego przemysłu brytyjskiego i pozbawi 
pracy setki tysięcy robotników. 

ki i administracji 1>połecznej zrówtnuje prawa 
pracownicze obywateli jednego kraju, prze· 
bywających na terenie kraju drugiego z pra: 
wami obywateli tego kraju. Przewiduje po· 
nadto ~ roztoczenie opieki i;polecznej prze-z 
każdy z obu krajów nad obywatelami drugie­
go kraju, znajdującymi się na jego teryto· 
rium oraz traktowanie kh w tym zakresie co· 
najmniej tak, jak własnych obywateli. Urno· 
wa zawiera poza tym szereg pm;tanowień wy· 
konawczych, które p~ewidują m. in. be-zpo· 
średnie kontakty administracji socjalnej i 
odpowiednich instvtucji obu krajów oraz u­
tworzenie 6-osobowej komisj,i mieszanej pol­
sko-czechosłowackiej, · która działać będzie 
jako organ wnioskodawczy i doradczy przy 
realizacji rzasad umowy. 

Druga umowa reguluje wyczerpująco wszy­
stkie zagadnienia, powstałe, lub powstające 
w wyniku kolejnego zatrudnienia i ubezpie­
czeńii1 pracowników w jednym i drugim <ra­
ju. Podstawowym zalożeniem tej umowy jes' 
za-sada łączenia okresów ube'Zpieczenia, prze­
bytych w obu krajach w celu powięk6zenia 
lub zachowania uprawnień, uzyskanych w 
każdym kraju oddzielnie. 

Ob. ~eczysławowl Galewiczowi, Kie­
rownikowi Ref. Ksiągowo§ct OZK t , Eli 
PP ,,FILM POLSKI" z powodu zgonu 

Matki Jego 

~. t p. 

W imieniu komi6ji t1praw zagranicznych 
•. p~łanka Kłmszyńska wnosi <> ratyfikację obu f UIIlÓW w brzmieniu, przyjętym przez komi-

sję. ..., ' 

Anny Galewicz 
wyrazy głębokiego współczucia 
akładaj~ pracownicy Rei. Księgowości 

3678g 

W dyskusji zabierali głos posłowie Kier· 
nik, Nowacki i Nieszporek. 

W głoE>owaniu obie ustawy ratyfikacyjne 
przyjęte zostały jedno9loś·nie wśród żywych 
oklasków. 

W następnym punkcie porządku dzienne· 
go poseł Langer (SL) reforowal w imieniu ko-

••••••••••••••••••• · mi<;ji wojskowej oraz prawniczej i regularni-

' 

czerwca 

Tow. Lisiecki Władysław 
Członek i fuokcjonarius~ Komitetu Dz. G6rne!-Prawej PPR. 

Z<;1służony działacz robotniczy. 
Cześć Jego pamięci! 

3684k 

Komitet L6dzki 
Polskiej Partii Robotniczej 
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•.. Późną nocą, w cztery godziny po I Giuldżan stała oplerając się o jego 
wykonaniu wyroku, Arsłanbek zdjął stra ramię: stała nieruchoma i milcząca. 
że postawione obok basenu. · Właściciel herbaciarni Ali 1 kowal Ju· 

- Kim by on nie był, nawet samym sup weszli z drągami do wody. Szukali 
szatanem, po czterech godzinach w wo- długo, wreszcie zaczepili worek I za­
dzie nie może więcej żyć - powie· wlekli go do brzegu. Gdy wreszcie wy· 
dział Arsłanbek. - I nie wyciągaj, ciągnęli z wody czarny worek, połysku· 
cie go, niechaj kto chce zajmuje się je- jący w świetle pochodni i omotany wo­
go obrzydłym trupem. dorostami - kobiety zawyły jeszcze 

Jak tylko ostatni strażnik znikł w głośniej, zagłuszając swymi krzykami 
ciemności - num cisnął się do brzegu, okrzyki wesołości z pałacu. 
zaszumiało, zafalowało.: zapłonęły po- Dziesiątki rąk podchwyciło worek. 
chodnie, które były uprzednio ' przygo- „Nieście za mną!" - powiedział Jusup 
towane i leżały niedaleko w krzakach. oświetlając drogę pochodnią. Worek 
żałośnie wzdycliały kobiety opłakując położyli pod rozłożystym drzewem na 
Chodżę Nasredina. trawie. Tł•1m dookoła czekał w milcze-

.:_ Należy go pocliować, jak dobrego niu. Jus· :p wyjął .nóż, ostrożnie rozciął 
muzułmanina. - powi~ział stary Niaz. worek -nuż, zajrzał w oczy umarłemu 

O czym milczy „Orędzie" ks. prymasa 
Wczorajszy „Głos Ludu'' zamieszcza arty­

kuł omawiający treść ostatniego orędzia ' Pry­
masa Pohsk.i ks. kardynała Hlonda. 

Wypowiedzi prasy polskiej w sprawie 
li5tu Piusa xn do biskupów niemieckich 
.oraz protesty najrozmaitszych środowisk 
polskich przeciw polityce Watykanu, któ­
rej jaskrawym wyrazem był ten list - są 
przez pewne czynniki całkowicie fałszywie 
komentowane. Podkreślaliśmy już nieraz: 

. należy szaIWwać uczucie religijne wierzą· 
cych. Obóz demokracji t partia nasza nie 
dąży do walki 1 Kościołem. Przeciiwnie. 
Nikt w Polsce nie chce t nie powinien prze­
szkadać Kośdołow1 t księżom w łeb pracy 
duszpasterskiej. Pod tym wzqlędem stano­
wisko obozu demokracji jest lronsekwent­
ne i niezmienne. 
Słus:zp.ie przypomina o tym „Głos Ludu". 

Tym bardziej, że 
pewne kola w hierarchii ko§cielnej szerzą 
pogląd. jakoby ,,religia była • atakowana" 
Dowiadujemy się ku naszemu zdziwienlu 
i ku zdziwieniu całego społeczeństwa, że 
protestować przeciwko atakom na nasze za­
chodnie granice, to znaczy szerzyć propa­
gandę antyreligijną. 
Najwyższy dostojnik Kościoła w ·Polsce 

nazwał protest przeciwko wypowiedzi papieża 
„antyreligijną dusznotą". 

W stanowisku tym kryj& się całkowite 
niezrozumienie nastroju społeczeństwa pol­
skiego, niezrozumienie Jego zdecydowanej 
woli odpierania ataków na nasze granice 
zachodnie, bez względu na to skądkolwiek 
by one pochodziły. Stanowisk„ to jest wy­
razem niedoceniania fali oburzenia, Jaki\ 
wywołał Jist papieża. 
Treść oręckia kardynała w niczym nie 

wskazuje na to, fe jest ono odpowiedzią na 
list papieża do !biskupów n~emieckich. \Kar­
dynał Hlond zabrał głos po 6 tygodniach, któ­
re upłynęły od ogłoszenia listu papieża, listu, 
który taką rozterkę wywołał w sercach kato­
lików. Opinia publiczna od dawna domagała 
się wypowiedzi w tej sprawie od kierowni-

. . 

czy<:h czynników kościelnych. Pod wpływem 
nacisku opinii publicznej głos zabrał Pryrna5 
Polskij 

Kardynał lflond odpowiedział, ale odpowie­
dział na swój sposób, pnemilczając to co 
najwaźniejsze. Spełnił, aczkolwiek i wiel· 
kim o.późnieniem !tyczenie społe.czeńslwa 

0powledZlał stę za Ziemiami Zachodnimi, 
ale stanowiska wobec listu papieskiego nie 
zaJaił żadneqo. Z treści orędzia mogł.oby się 
wydawać, że wszystko jest w najlepszym 
porządku, że papież nie przeciw Polsce, ale 
przeciw Niemcom wymierzył swój atak. 
Jakaz jest tstotna treść tego orędzia? 

Z całego orędtia, nawet z tych frag­
mentów, które mówią 0 Ziemiach Odzyska­
nych przebija tylko Jedna troska: wybielić 
politykę Watykanu, przedstawiając Jl\ jako 
P·obce iyczllwą. Jasne jest, że pogb,dowi 
takiemu przeczy cala polityka Watykanu 
lat ostatnich, :le przeczy mu szczególnie 
wyra,nie ostatni Ust papieski. Pisaliśmy jui 
o tym. Ale c0 jest najbardziej znamienne, 
to postawa, jaką zajęły kierownicze sfery 
nuzeui0 Kościoła w momencie ataku pa­
pieża na Polskę. Nie interesy naszego kra­
ju 1ą obiektem ich głównego zainteresowa­
nia i tr05k.I:, lecz interesy Watykanu. 

W orędziu 1>woim Prymas cytuje wypowie­
dzi papieża, świadczyć mające o przychylnym 
stosunku Watykanu do Polski. Najwoześniej­
sza z nich nosi datę 21 września 1945, a więc 
pochodzi z okresu kiedy Niemcy hitlerowskie 
ldały powalone. W okresie krwawej okupacji 
hitlerowskiej, w okresie dla nll.s najci~ższym 
- Watykan milczał. 

Bardzo nas cieszy, że papież przyp.n­
m1Pał sobie 0 ·tym w czerwcu 1945 r., gdy 
wolność naszego kraju została już wywal­
czona przez polskieg.o t radzieckiego żohie 
rza. Szkoda tylko, że tak późno 1 że, gdy lyl 
ko powiały Inne wiatry z Waszyng\onu, 
wnet zaczął atakilwaó jeden z podstawlJ· 
wych filarów naszej niepodległości - gra­
nicę na Odrze I Nysie. Ale o tym milLzy 
orędLie kardynała Hlonda. 

Tow. Lisiecki Wladyslaw 
przeżył lat 43 

Po k.r6tkich lecz dęikich cierpieniach zmarł dnia 16. VI. 1948 r. 
Były Wię'lień Obozów Koncentracyjnych, Zasłużony Działacz Klasy 

Rilbotniczef. 
Bojownik o Obecną Rzer.zywistość. 
Ctlonek Komitetu Dz. G. Prawe) PPR. 
Tracimy w Nim zashtźonego tow. i pracilwrlika. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 18. VI. 1948 r. o godz. 18-tej po południu z ulicy 

W<h:ięcznej 49 (Chojny). 

i nagle cofnął się, zastygł z wybałusza- swoim oczom I rwała się, aby raz jesr­
nymi oczami, starając się coś wypowie· cze spojrzeć. 
dzieć zesztY'Wniałym językiem. - Dżafar! Dżafar! - roznosiły si• 

Właściciel herbaciarni Ali rzucił .slę triumfalne okrzy·ki, w których ginął szum 
na pomoc Jusupowi. ale 'Alemu coś się 1 pałacowych uczt. To-lichwiarz Dżafarl 
przytrafiło: przykucnął, 'Spojrzał, krzyk- To on! I jego torba z kwitami znajduje 
nął i nagle upadł na plecy, odwrócony się tutaj. 
ogromnym. brzuchem do nieba. Upłynęło sporo czasu, zanim ktoś za-

- Co się stało? - zaszumieli w tłu- pyt::ił, zwracając się do wszystkich: 
mie. - Puśćcie nas, pokażcie nami - Ale gdzież jest Chodża Nasredin? 

Giuldżan z płaczem stanęła na kola- W tłumie zaszumiało od końca do 
na, pochyliła się nad nieruchomym cia- końca. 
łem - i cofnęła się w strachu i zdumie· - Ale gdzież jest Chodża Nasredin? 
niu. Gdzie się podziai nasz Chodża Nasre-

Wszyscy z pochodniami cisnęli się na din? 
przód, brzeg oświetlił się i jeden wielki - Jest tutajl Tutaj - rozległ się zna-
jęk przerwał nocną ciszę: jomy,. spokojny głos i wszyscy odwró-

- Dżafar! ciwszy się ze zdumieniem ujrzeli 'żywe-
- To lichwiarz Dżafarl go, bez asysty straży, Chodżę Nasredi· 
~ To nie jest Chodża Nasredin! To na. który szedł ziewając i leniwie prze-

lichwiarz Dżafarl . cią;Jając się: zasnął niechcący na cmen-
Nastąpiło oszołomienie, popłoch, a tarzu i dlatego spóźnił się do basenu. 

potem ludzie zawyli, zaczęli się pchać: - Jestem tutaj! - powtórzył. - Ko­
każdy chciał przekonać się na własne mu jestem potrzebny, niech podejdzie! 
oczy. Z Giuldżan dtiało się coś takiego, O szlachetni mieszkańcy Buchary, po co 
że stary Niaz śpieszył odprowadzić ją żeście się zebrali koło sadzawki l co tu 
dalej od brzegu. Giuldżan płakała i robicie o tak późnej oodzlnie? 
śmiała się na przemian. nie wierzyła , · (D. c.. nJ 
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Ob. Jeżewski: . • . 
W sprawie emę,rylury powm:scie }glosić 

W An;e„S'llN;„-e1 Pa•ł~: Pta""'U~~CV""'L. się osobiście lub listownie do dyrekc11 maj• 

n z Je • • Odpowiedzi Redakcji 

Utworzenie "'t:::» 11 lolo 1' 1 • a~ "- i~ li "°O duw:ego się w likwidacji Banku Polskiego w 
Zako1iczyl się w Budapeszcie pierwszy zjazd Węgierskiej Partii Pracujących, po1vsta- węg;erskiego, ale -i dla międzynarodowego ru· Warszawie, ul. Daniłowkzowska 8. Jest rzec'.!.ij 

lej ze Zjednoczenia Węgierskiej Partii Ko niunistycznej i Partii Socjal - Demokratycznej. chu robotniczego. Ze szczególnym zadowole- możliwą, :7.e wypełniony przez Was kwe„t;"Q• 
]€cinomyślnie zostały uchwalone statut i program nowej Partii, jednomyślnie wybrane niem witamy w Polsce powstanie Węgier- nar:usz nie donrł do dyrekcji I dlatego do-
jej władze naczelne. Po 30-tu latacJ:i wew nę!rznego rozbicia węgierska klasa pracująca skiej Partii Pracujących. Jest ona dla nas rę- tych<:zas me otrzymaliście emerytury. 

odbudowała swą jedność. kojmią dalszego, wszechstronnego rozwo_ju Oh Antoni Sadowski: . . . 

Clęźką cenę zapłacił naród węg'erski za I nięcia rozbicia w klasie robotnicze.j, ..... ~ 1..,'ii· z ap r z y jaź n i o n ego narodu węgierskie· Urząd Kwaterunkowy Jest Jedyną .instan• 
ro;;bic'e, wywołane przez prawlcę socj11ldemo· ności organicznej. go, Radość ludu węgie rskiegn rornm.emy tym cją. którn ma prawo n .~irnąc Was- z za]mC'wa• 
kratyc:rną w 5zeregach ruchu robotniczeno. I Dziś ta jedność jest foktl"m dokonanym. bardziej, że sami znajdujemy s;ę w obliczu nego lokalu. Jez,,.~1 mace decyz1ę Un~.?u, mn· 
Bezpośrednim. skutkiem teg. 0 rozbicia była k.lę- Jest. to wydarzen. ie historycznej wngi n:e tyl- zbiiżaincego .się. powstania Zjednoczonej Par- żec;e nie zw;·acac t1wag1 na „humory dzier· 
e:.;a rewolucji na Węgrzech, która wybuchła k•) dh weq1er<kiei klRsy roho n·ni?j i narodu /ii Kfosy Rohotnirzej w Po'sce. .T. C. • zawcv hudynr:u. (.m) 
ro pl erwsze j wo ini c światowej. 11~tl!!l!::!!ilJ!H11~11:1111S1;1,':zl111111111131".11111!lll13llllll1111~m1~1111llil'al11111~1111'lElllll!!llm1wmB11111IEll!llłl1m~1111 llllllinl!llllllllll.'llllll:ll>llJ'llii'Dllllll 1111 illl~l!l!!l!!!lll!lłllil~ll 

Przyszły następnie mroczne lata feudalno- e O 
fa~zyc;towskiego panowania Hortby'ego. Ro- ~ 111 

kbot~icy i <;h~opi znalezd.liksię pod jarzmem dz:- z o I e I I 
-ie], rozwsc1cczonej y ·ta tury, zdani na ła- V 
el;:ę J niełaskę fabrykantów i obszilrników. W 
stosun'cach m:ędzynarodowych \Vęgry zosta· 
ly wc ągn:ęte do obozu, który otwarcie przy· 
gotowywał drugą wojnę światową. 

Mimo krwawego terroru nie udało się jed­
nak reakcji zniszczyć ruchu robotmczego na 

• Węgrzech. Dz : ałal on nadal w głębokim pod­
z,cm:u, zbierając 5We siły do zrzu<:enia nie· 
naw1stnej dyklaturv. W walce przeciwko niej 
rosty sily nielegalnej Partii Komunistycznej, 
a w szeregach Part.ii Socjal - Demokratycznej 
wzmagała się opozycja przeciwko pr11wicowe­
mu kierownktwu, popierającemu dyktaturę 
Hortby'ego. 

Gdy Armia Radziecka oswobodziła Węgry, 
Partia Komun'slyczna i lewica socjalistyczna 
stały $;ę główną silą odrodzenia kraiu na pod· 
&lawach demokratycznych. Dz'.ęki jednolitemu 
frontowi kla.sa robotnicza potrafiła pokonać 
łrndno:k'i, potrafi!a przeprowadzić glębok·e re­
formy Rpoleqne, uzdrowić gospodarkę, usta· 
bi!izować walutę i solidnie ugruntować nową 
władzę demokraty<"zną. Konsekwentne utrwa­
IJnie jednolitego frontu robotni<:zego umożli­
wiło usunięcie z szeregów Partii Socjal - De· 
~o -rnty<:znej dementów prawicowych, spr'ląg· 
'llętych z rodzirną reakcją i obcvm 

:rn:„·rial'-mem i nr~yqol'lwało qrn11t rlh uśu-

Jak JUZ donosiliśmy, do WaISzawy przy-j 
była wczoraj Węgierska Delegacja Rządowa 
z premierem p. Lajosem Dinnyesem na czele, 
w celu podpisania polsko - węgierskiego ukla­
du o przyjaźni, wspólprncy i wzajemnej po­
mocy. 

Pre:nier Węgier 

lAHJS DU!lif(S 
pochodzi z rodziny chłopskiej, urodził s'ę w 
1901 roku. w Komitacie Pestu. Ukończył Aka­
dern'ę Rolniczą w Kentholy. Od wczesnej 
m!odości b.erze udz:a! w życiu politycznym w 
obron!e interesów mas pracujących, wybiera­
ny do sejmu w roku 1931 i 1936 z ramienia 
Parlli Drobnych Roln.ków. Przechodzi pneśla­
dowania ze strony reż:mu Horthy'ego i gesta­
po podczas okupacji. 

Po wyzwoleniu walczy z elementami faszy­
stowGkimi. Był członkiem Komisji Narodowej 
Zgromadzenia Narodowego, a w marcu r. 1947 
został mic:.nowany przez Prezydenta RE>publiki 
- Zoltana Tyldy m:nistrern Obrony Narodo­
wej. 

\V maju tego sarneoo roku Lajos Dinnyes 
zi>~lal prPm.e•em \Vęq'pr. 

w Polsce węg ers '\iej 
MATYAS RAK~UI 

wicepremier Republiki Węgierskiej i Sekre­
tarz Generalny Węg1ePskie1 Partii Komuru­
stycznej, urodził się w 1902 roku w biednej 
rodzinie w rejonie Baes-Bodrog. 

Po studiach uniwersyteckich przebywa ja­
kiś czas za gramcą. W czasie wojny świato­
wej walczy jako szeregowy i dostaje się do 
niewoli rosyjskiej. 

Po powroc;e z niewoli ten wybitny dz:a­
łacz rewolucyjny staje w 1919 roku na cze­
le węgierskiej rewolucji. 

W latach 1920----24 przebywa na em;gra­
cji. Po powrocie do kraju za niPlegalną dzia­
łalność zostaje aresztowany i w H?25 roku 
skazany na dożywotnie więzienie. Po 15 la­
tach wiązienia zosta ie wymieniony i wy jez· 
dża do zw:az.ku Radzieckiego. 

Po oswobodzeniu prowadzi walkę Węgier­
skiej Partii Komunistycznej o realizację lu­
dowej demokracji, o polepszenie hylu mas 
'vV 1945 roku zostaje w:cepremierem Węgif'r. 

Z jeqo dz i a lalnością jei;t 1w:ązana reforma 
rolna, Lkwidacja dzia!i'łlr'ości „panów", osta­
te<?nP n<;wnhorlzPniP wP,<1'Pf"'1<;1?qo <'h 1no-;lwa. 

sizmu w Anglii 
• 

Minister 
Węgierskiej 

rządoiveJ 
6praw zagranicznych 

BR E3iK W:OtHAR 

Republ!kl 

od lat należy do Węgierskiej Partii Komuni• 
stycznej i w ro~u 1944 zostaje Wr brany po• 
slem do Tyrnczasoweqo Zgromadze..nia Naro• 
dowego. W grndn iu 1944 roku zostaie miano• 
w ny ministrem Opieki Społecznej. 

We wrzPśniu roku 1:J47 obejmu~e stanowi• 
sko ministra Spraw Zagranicznych Węgier. 

Mini;;ter Sprawiedl!wo:ici 

od 1924 roku jPst aktywnym członkiem Par• 
t!i Sr;c3al • Demokratycznej. Po oswobodze­
niu 'vVęg'er jrst członkiem TynKzasowego Zsa 
bran a Na1·0rJowego, w lecie 194..5 roku zosta• 
je m1anowanv m·n.:.strern Spraw1P.dl;wości i 
funkcje te spefnia d<' dzisiejszego dma •. 

Minister Obrony Narndo•.vej 

FIOffl VElłB 
urodzotly w 188~ roku, prv::horlzl z b;ednej, 
malorolnej rodz.;ny chlopsk:ej. Już po pie;w­
szej wojnie światowej stanął do walki o 1e· 
formę 10lną. 

yta bariera „k:olorow 
Po oswobodzeniu \'\'ęgier staje na czele 

Nrnodowej Partii Cl1lop<skiPj. 011ejmu;e sta• 
"''Visko pre;;ydr>nta Kr<ijowej Rady .1aiątkow 
Z;cmsk1ch i na tym stanowisku przeprowadza 
refoimę rolną . 

.l\.l ·nisler Rolnictwa, 

SiEf AH 6081 
~.ird~o <;zęsto slvszy się i czyta o tym, 7e I jest coraz więcej faktów .tego rodzaju". ~i-1 ~rytyj.ski minister spr~wiedliwości nchodzi 

~ Angl11 me istme1_ą zadn~ prze~ądy raso.·.vo?.. J n s•er Sprawiedliwości odpowiedział wym11a- z~ Jednego z_ ~a1znakom1tszych rzeczoznaw­
zadne dvskrym1nac1e, unosledzaJące C?low,e- jąco, że istniejące ustawodawstwo „meko- cow w dz1edz1me prawa._ „Ale p. mrn1ster w 
ka „k~lorowego" w stosur;ku do Europejny niecznie jest n:i.jbardz.iej skule:-cznym środ- tym „~odnym ubolewama W) pndku wol11l 
ka. . Idem w >'<a.lee z dy5kr\'minacją rasową : że nie zagląb:ać s ę w tajnik~ 11ngiPlskiego usta· 

pre:m; Nie·1ależ'lej Parłii Drobnych Rrilników 
po<'hodzi z rorltin y chlo11skiej. Od 19!8 do 
1935 roku bierz?. czynny urlzinł w ;;ocjalist1'cz• 
nym ruchu robotn Clvm . 

Ltczne fa ·•y wskarnją jednak, że nletole- wobec teqo n11!eży s ę obawiać. iż „będzie bar- worlRwstwa I n:vm prędze] umył ręce ,;zabru­
T'!nr/a . I prz.eso1y zapu~cily również glębo -;e dzo trudno pl'2y pomo<.y ustawoda\\,twa zd- d?:olle" 1. tknlędem ;;1ę z rz czyw tośc;ą '1TO-

korze_n e w samej Anqlii, na \V~ sra<'h Bry- pr,hiPc, tak m "OrlnYm nbolt'wan a wypadknm". bl<>mu „ oloroweqo". B. D. 

Od 19'l5 rnkn jest rzlonkiem Partii D:ob· 
np·h Rol'l kćw„ 

Porlnes okupach h\ I jerln1 m z czoJn·Ąy.::h 
r· r:rr.ni7r"'t r(nv ru<"h11 nnnn1. 

' Fatalna 
5 „ 

organizacja rynku wwnna 
r 

ulec zm ani . 

!yj6k1rh, a nawet w ich stolicy - Londynie. 
Dz enn;k „News Chronicle" informował n;e­
c!,~w~10 o. przyjeździe pewnej aktork' murzyń-.1 
6<'[lfJ. ktora w w1elomtl:onowvm Londvme nie, 
mogla w Ż'lden sposób znaleźć dla siebie m1e- I 
i;zkani;i. Miss Georgina Birke, zaproszona na I 
gościnne wy;;tępy do Londynu, opowiedziała 
o ~!\·ych przygodach: Jesteśmy w tej -:hwi]j w olnesie, w którym wadzają<'ym spekulację na rynek jest hurt 1 kg - <'ena teqo owor11 w hiindlu detc.!icz-

„Nie raz, le<:z setki razy odmawiano ml da· owoce powinny być tanie. Jednak mimo pięk- owi;carski. J nym kszlaltuwała slę w granicach 200-220 1ł. 
hu nad głr wą z powodu mojej ciemnej sk6- nf'j pogody i obfitego urodzaju na truskawki, Jak twierdzą wtajemnir.zl".ni, ten odcinPk '"'łaściwe zargan;zo, anlf' r.lost'łw oworó'v 
y. Za trzask iwano mi drzwi przed nosem, nie agrest itp., ceny tych owoców kształtują się handlu stanow1 swoistą dżunglę. Nadzieja nil rlo miasta, nawet nwzql';Vini.ajac godzlv;e mar· 
cczędząc obelżywych słów. Koniec końców w sklepach łódzkich na takim poziomie, że to, że skup owo:ów przez Snółdziplczość że zvsku w hilndlu rlf.'talicrn)'m po',\'lT'llOby 
po'=zułam się t<:k źle, że nie mogłam ani jeść, praktycznie biorąc, są one niedostępne dla Oorodnkzą w roku b-ieżącym wpłynie na po- spo\ odować wydatne ntrniźe11lE> cen w m;es· 
an. spać, ani pracować ... " najszerszych mas ludności pracującej. Na::i- pr.awę tych stosunków, całkowicie zaw;odly. cit:>, Nie wolno nam zapominać " tY;n, z. 
• Mi!=<s B'rke pod wpływem tych doświadczeń mierna ilość ogniw pośrednictwa w handlu Powszechna Spółdzielnia Spożywców, która owoc me jest artvkułern l;ib11so'01ryrn, lecz 
wysunęla wniosek, że „w Londynie istnieje owocarskim . powoduje, że owoce - do rąk zaopatruje swe sklepy w owoce, dostarC'zane art) kułem pierwszej potach~-. riezb(i~lnym za­
bariera „kolorowa" tak samo okrutna, choć konsumenta w mieście docierają po cenach przez Spółdzielc?Ość Ogrodniczą ,nie sprąedaje równo dla dzieci iak i dla dorosłych. 
n e jawna, jak w Ameryce. Jest to bariera u- wygórowanych. Obserwując kształtowanie s ~ owoców, niestety, taniej od sklepów prywat- Sprawa k 5ztałtowania się ceri owoców na 
kryta ale walka z n;ą jest tym trudniejsza". cen na sezonowe owucr,, notujemy jako zia- nych. Nie posądzamy Powsz1?chnej Spółdzielni właśc'wym pozinnlil? ie•t eaqarlnieniem p!orw-

Niedawno w Izb.;e Gm1'n omawi'ano sn•.a1·•e wisko c.harakterystyczne niczym nleusprawie- Spoz'ywców o to, by z handlu owocami cia,g- d · · I . 
.- ' . SZ~"Zę ne1 wag•. stn:eiące rlo te.i pory w 

pewnego kierownika restauracji, który o<P-..'1- dliwiane różnice cen W sł,lepach śródmieścia, nęła nadmierne zyski. Przyczyna wysokch handlu owocMskim niedomagania powinny zo-
w:I posiłku Murzynowi z Potudn;owej Af•y1,i.. peryf~rH ; ~a r.ynkach._ Różnice te. są b_ardzo cen tkvrić musi w niewłaściwie zarganizowa- stać jiik najµrędlej zlikwid.owar.e. Do właści­
zajmu iąc~mu. stanowisko. lektora un. wersyle-j powazne 51~ga1ą bkcw:e;n k.1lkudz1es:ęo:du zł. nym aparacie ogrodnicza-spółdzielczym i ma- wego rozwiązania powołana jest w pierwszej 
tu londynsk11?go. Vv koncu kwietnia zgloszo-. na kg. Tłumaczene upcow, ze o cenie ecy-
no w Izbie Gmin pod adresem rządu interpe-1 duje jakość to:varu nie za_ws·ze znajduje pokry- lej jega sprrźystoś::i. W chwili, gdy dzierżaw- linii spółdzielczość: spóM 7 •einie Samcpomocy 
tac_ię „c~y uzna on z.~ bezprawie odmawianie I c1e "'. rz~c~y~tstym ~~anie rzec·ZY: . Nie uleqa cy sadów i producenci wieiscy w naszym wo- Chłopskiej. Spółdzielnia Ogrodr.icza i Spół-
m e~zkiłn ,kolorowym biorąc pod uwagę, że wątpllwosc1, ze powaznym czynnikiem wpro- jewórlztwie sprzedawali czereśnie po 50 zł. za rl7Jelnie Snozvwców. (ik) 

11 ;ag •\SMiiiW5 m::aac:sw:u AAAX-=c:uzacz~ •= tWLJWJJłllmslłM,i*tw•• itnros r=m a• iii am 

Podcza:; impcow1zowanej kolacji panowała I 
ci~za. „Bratanek" j?dl z dużym apetyter,. -
Chleb i kieł1'asa s::ybko znikały, tak żz Amo­
SuW uprzej:nie 11od~uw8! mu coraz nowe por. 
cje, Sm<lrując obficie masłem ogrom!1"' ka­
wałki chleba. Wreszcie l\'.Ii~za zaspokoił swój 
glód i ruchem ręki p1dziękował „wuj ·<zko­
wi''. 

Wymieszał łyżeczk<' herbatę, wyciągnął pa­
pinosa i zapalając, po;:iatrzył wprost w oczy 
Am oso w owi. 

- Pom:Jwqiy o S'1<awach - powiedział 

zn:ęczonym i r:lziwn,e be:..barwnym glo~ern . -
Przyjechałem do pana z polecenia nasąch 

władz. Chod7.i o przeprowadzenie całego sze­
regu zleceń na pańskim odcinku. Na podsta­
wie raportów, otrz)m;inych od pana, wiemy, 
te na terenie Z11eczd1ska ~najdują się ol­
brzymie składy ar, unicjL Sądząc z ostatnich 
Kiadoiności , Rosjanie :-amierzaią wykorzysta<" 
Zareczr;fo.k, jc;ko ~wo·,, bazą strategiczną. -
r<1.11skie zarianie, panie k8J.)it<inie Speierze 
n1,.le.ta na tsm. aby·~ 

20 F-olegdio ono na lik_wi~acji i wys~d.zeniu _w I we go ~ rzekł ,,l.i~·atanek" zna!.:z~cym gestem 
pow1etne hlku pocu„gow z amumcJą, ktore 1\ skazUJCIC na ~woj mt•11dur koleJarza. 
~tały obecnie na boczr,ych torach w Zare-1 Misza wyjął z \i\·ev;nętnnej kieszeni mun­
~zeńsku, ocz:kując rozkazu. wy~uszenia n_a ~uru . plik papierów i podał je Amosowowi, 
tront. Zasadniczym planem N;emcow była nie i obiezne spoJrzen,e wy:;-rnrczyło by stwier. 
1.yle likwidacja trc.nsportów z amunicją, ale cl.zić, że dokume:r.ty M:szy były w najiepszym 
v,,ywołanie paniki w samym Zareczańsku, I,;orządku. Z licznych iaśv,rindczeń WJnikalo, 
który ostatnio stał si'l miastem przyfronto- że starszy ·nspektor t~chniczny, wyższy pra­
wym. Amosow, słuchając wywv-:iów Miszy, w cewnik minister::twa komunikacji, mzynier 
lot oc~nił istotne zamierzenia Niemców. Pełna Michał Skorniako·"· jest dele~O\vany do rejo· 
uwagi twarz jego przybrała wyraz poważnego r,u zareczańskiE>go, c°"lcm przeprowadzenia 

Y. skupienia i zdyscyplinowanej karności. Mi~za S<.czegółowej inspekcji służbowej. Dokumenty 
Konlcctn<! za.danie. z zadowoleniem popatrzył na „wujaszka". v;:yglądały zupełnie jak autentyczne i nie mo. 

W l:zasie p )U'nej rozmowy, gdy „brata- - Upoważmono mnie, abym podkreślił ko- gry wzbudzić żadnych podejrzeń. Wywiad nie 
nek" wyłusz,·;:a! , wui<>szkoVlri" na c:r.ym bę- i:~eczność przeprowadzenia te:to zlecenia w jak rr,iecki prac0wai bez z'łrzutu i zawsze zaopat. 
az:e polegać jego k(,.,]ł rtlm: zadanie, Amosow r:;.jszybszym tempie - z naciskiem podkreślił, l1ywał swoi.::h agentów w pierwszorzędne pa· 
• zaciekawieniem ni<>z.nacznie, lecz uważn:e obserwując wc1ąz świdrującym wzrokiem piery. 
e;bq•rwowa. l\l!'szę. Słuchał z całym pr„e,ię- Amosowa-ol::ecna sybacja strategic;ma wska- - A czy ma p· n pi·z:v ~obie ,Jakieś mate. 
c.em swego gościa. skrętnie notując w parnię- zuje na to, źe Zarecza,isk wkrótce będzie już r·Rły wybuchowe? - zapytał Amosow-zwra­
r;' wscyslko. co ten mrwił. w naszym ri;ku. Nas;..a ofenzywa rozwija się c:,jąc po przejrzeniu dokumenty swemu prze. 

„Bratanek" nie był z pozor'1 podobny do pomyślnie. Istotre zadanie, do którego jeste- \'ddu.i'!cemu „bratankowi". 
'.\l'iemca Ty1ko wprawnE' oko mogło sp trzec, śmy obaj wyznaczeni, polega na przyspie- - Oczywiście, że r.1am - padła iakonic~ 

i-; te szaravv·o - &b~owe oczy, regularne rysy ~zeniu naturalnego biegu w:•;Jadków. P2 odpowiedź. - Wystarczy na przeprowadze-
lwarzy i lśniące b'alp zęby ":dradzały w tym - Czy :ma pan dokładnie miejsce postoju nie zamierzonych operacji. Ale nie o to cho. 
człowieku zrusyfikowanego Niemca z krajów C\i\ ych transportów? - zapytał Amosow. Nie czi. Czy ma pan zaufanych ludzi, niezbędnych 
1;~ dbaitJ.•~kich M;sza ·nówił po rosyjsku bez widziah>.m w pobliż1 dworca żadnych poc1ą- r.2m w czasie wykonywania tej „operacji". 
zarzutu i miał :t-ierws<.orzędną wymowę. MY- gów z amunicją! - Wie pan chyba, że od wielu lat p.raco. 
~li swoje wypowiaaał zwięźle jasno, nie tra- - Transporty ' - uśmiechnął się Mi- wałem w najściślejszej konspiracji - ostrcż­
~e;c niepotrzebnych słów. I to go .właśnie rów- :.za--prawdn11odobr.ie znajdują się nie V/ sa- r. ... e i dobitnie podkre.jJił Amosow _ patrzac 
1:ież zdradzało. Tylko Niemiec potrafił być rr.ym Zareczańsku, lecz gdzie~ pod miastem. , wprt>st w oczy wy;.ł;:nnikowi niemieckiego 
< k pedanlycz:w i d0khd'1Y w samej struktu. Wątpię, by władze radzieckie koncentrowały W)"\viadu. Byłem .._łaściwie sam i z nikim nie 

,. ,\ ,;,,,; mowv Wyf(lądał na człov.Tiek:i naj. ;E:' w .iedn.'m mi0it<:n :n~;.,.vie p 'lt wykona., drzymywałem kontal:•u. Zresztą, tak br:mlie.ł 

,•:y7.Pi 35. ci'.) letnicfo. ,1,.e tego nr:„„:a. Z.v" ,_.it i ::i ~m fili:, w ~:vm cz. i '' :·•11<, :w ~- ~:: zo mnL dwadzieścia 1.rZY. la.1 
Zadanie. o któr:,m mówil, nie było łatwe J.u w dokumenty wyźsze~o urzednika l~oleJQ.- J ·~ t~mu 117raźny rozkaz. 
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Postępy wsp61nego sz ole la 

Osiqgnięcia 
llo~oczęty w dniu 5 kwietnia wykładem 

to .. Cwika plerw.5zy w Łodzi międzypartyjny 
kurs szlłolenlowy objął początkowo ·około ty­
•ląca PPR-owców l PPS-owców t 15 najwi~k­
uych zaJcładóW pracy. Obecnie, gdy kurs ZO· 
6tał ju.Z zakończony ,można i należy podsu­
mówać je110 braki I osiągnlęcla. 

• I rak i 

Zrótlłem braków był fakt, że zarówn,p ł..K. 
PPR, jak i W.K. PPS nie miały żadnych do-
4wiadcreń w dziedzinie wspólnego szkolenia. 
Jlonięwat w owym okresie nie było ezczegó­
ł\"Wego programu wspólnego s2koleą,!~ł- opra­
cowanego prze-i wydziały szkoleniowe KC PPR 
i CKW PPS, łódzki kuns pracował według pro­
gramu opracowanego na miejscu. Istniały 
również trudności w doborze wykładowców, 
których pt·aca na wspólnym kursie wymagała 
niejednokrotnie więks2ych kwalifikacji, niż 
na odn~bnych kmsach partyjnycb. Nis mało 
hamował prac~ kursu brak konspektów wy­
kładów. Niemniej jednak należy .stwierdzić, 
że mimo niedociągnięć, nieuniknionych przy 
pierwszej tego rodzaju Imprezie, kurs spełnił 
twe :zadanie I mote pos2czycić się szeregiem 
powa.inych łukcMów. 

Tow. Hamernik, członek PPS, stwierdza, źe zje~noczonej partii polskiej klasy robotni­
sluszn11 jest idea w!lpólnego t!lzltolenia, bo i czeJ. Słuchacze po ługują s'.ę wydawat'lymi 
współpraca eię lepiej układa. Ci towarzysze, przez „Biblioteką Szkolenia Party)Mgo" '.:WJ· 
którzy nie uczęszczają na kur-s, po każdym szuram i - wykładami. To co cha rak lary7.11je 
wykładzie pytają sią, co tam było nowego. obecny kurs - to jego charakter dyskusyjny 
Dlatego uważam, że takie szkolenie nie po- wybitnie ułatwiający wyjaśnienie sp~rnych 
winno być przypadkowe. zagadnień. 

Jak wiadomo, źycreniu tow. Hamernika Jesteśmy pewni, że obecny kurs da 1esz<"ze 
stało idę zadość. Szkolenie przestało być !m· le>p-s'.'e wyniki, niż poprzednie i w zn.1c1.nvm 
prezą przypadkową. Po 2akończeniu plerw-srn- s•opnh1 przyczyni -si!) do stworzenia wsl'ói­
go uruchomiono następny kurs, oparty o pro- nych podstaw ideowych członków ;Jrzys21ej, 
gram, wypracowany przez komisje szkolenio- Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
we władz naczelnych obu partii. Program ten I R STEFAŃCZYK 
obejmuje najważniejsze zagadnienia, dotyczą· Sekretarz Łódzkiej \1ięJ2y-
ce historii ruchu robotniczego i budownictwa partyjnej Komisji Szkolen owej 

Co u!!ilq§zqn1q przez radio 
12.04 DZ'iennik. 12.25 (L) Recital fortepia- dla przodowników świata pracy. 18.00 (Ł) 

nowy. 12.45 Audy~a dla wsi. 13.00 Audycja „Zenon Świętosławski". 18.10 Muzyka kame­
rozrywkowa. 13.45 Muzyka poważna. 14.30 (Ł) ralna. 18.30 „Na muzyc.,,nej fali". 19.00 Audy­
Z dzisiejszej prasy. 14.35 (Ł) Pogadanka aktu- cja „Służba Polsce". 19.10 „To warto ::zytać" 
11lna. 14.40 (Ł) Muzyka obiadowa (płyty). 19.15 Koncert Absolwentów Konserwatorium 
15.05 (Ł) Wiadomości sportowe. 15.10 (Ł) Wyższej Szkoły Muzycznej w W-wie. W 
Audycja Ł.R.R. 15.20 (Ł) „Walka g choroba- rrzerwie: - „Zaklęty dwór". 21.30 Dziennik. 
mi zakaźnymi w śW'ietle nauki w!pókzesnej". 22.00 Muzyka taneczna. 22.45 (Ł) Muzyka 
15.30 Ochrona prtyrody. 15 . .(5 Muzyka lekk1L z płyt. 22.58 (Ł) Omów. proqr. lok. na jutro. 
16.00 Dziennik. 16.30 Muzyka lekka. 16.45 23.00 Ostatnie wiadomości. 2310 Muzyka ta­
Audycja dla chorych. 17.00 Audycja dla mło- necma. 23.20 Program na jutro. 23.30 Zakoń­
t'iiety z okazji Tygodnia PCK. 17.15 Koncert :renie audycji i Hymn. 
h-llll-1111--1111-91111-Hll-Hll 111-1111-11n .... 1111-1Hi-lll-~l1-11n 

Pionierzy hulturą plastqcznel 

Nr 16f\ 

ff t/Dt. po ____ ....... __________ ~---------
ozryw 

~} Gdy czasem w roz• 
~ ·-.- - ~ mowie z roboclarze_m, 

".f. "'\ który obok mnie mie-
:J szka, z szewcem, u 

któreg0 buty reperu­
ję, :t ekspedientem 
sklepu, który ml pa­
kuje artykuły sp.o­
żywcze, z fryzjerem, 
z krawcem itd. chwa-
lę jakieś pnedstawie­

n1e teatralne I powiadam: poszliby:icie na 
to, napr<iwdę warto :zobaczyć - słyszę od­
powiedź: 

- Iii, to nie na nai;zą kieszeń. Teatr nte 
dla nas. Za drogi. 

llekro~ jednak przypadek zdarzy. że znaf­
dę się w okolicach któregoś z boisk spor­
towych f zanurzam się w gęstym wieloty­
siętrnym tłumie, który „wychodzi z me­
czu", prawie zawsze dostrzegam znajomego 
węglarza, szewca, ekspedlenfa, krawca itd. 

- To tak? - mówię wówczas z wyrzu­
tem. - T-0 teatr „nie na waszą kieszeń", 
a kilkaset złotych na mecz potraficie wy­
buUćt 

Znajomy robociarz, !lzewc, ek~pedient itd. 
&pc>glitdają na mnie jak na Idiotę. 

- Nie rozumie pan1 - odpowiadają -
BO TO ROZRYWKA. 
Więc moteby coś zrobłć z tymt naszymi 

teatrami. aby 1 one stanowiły ROZRYWKĘ 
dla masł 

1111 .... 1111-1111-1111-1111 

Tam, gd'Zie kurs został właściwie iorgani­
sowany, ttn. !Jdtie kierownictwo kursu zosta· 
ł6 scentrali'l.ówane w jednym ręku, gdzie sta· 
rannie przygotowano kandydatów, gdzie kie­
rownictwo kół partyjnych otoczyło kure ncze­
góln4 opieką, gdzie dtielnice partyjne posta­
wiły sobie jako bojowe 11:adanie szkolenie 
międzypartyjne, tAm wyniki pracy są zadawa­
la_iące. Do najlepiej zorganizowanych należy 
u.liczyć kursy na Poczcie, u tramwajany naz 
w PZPB Nr 9 (d. Kinderman). 

Oto, co o kursie mówią jego $łuchacz.e: 
Tow. Httptych Stanl11/aw, czł. PPS, •twier­

dza, t• kurc wpłynął na tadeśnienie przyjaź· 
;nJ i ~ółpracy peperowców ł µepeaowców -
budujących jedną pArlię, że przypomniał mu 
pewne tagadnienia, il inne uporządkował. Tow. 
liuptyc.h wyraża iyczenie, by w dalszym cią· 

Wystawa artystów grupy ,,Pow śl H 

W tych dniach 201Stała otwarta w)1$tawa 
grupy wa~z11.wskich art)'6tów pn. ,,Powiśle", 
w salonach wystawowych Spółdzielni Pracy 
Polskich Artystów Plastyków w Łodzi, P:otr­
kowska 102. 

gu o~anizowano podobne kun;y. Należy ·zauważyć, że Spółdzielnia Plasty· 
Tow. Taraba.a:z, ctł. PPR, atw/e.rdza, te kur1I ków nd terenie łódzkim rozwija niesłychanie 

ptt}"C'Zynił się do. ro!Zjaśnienia pewnych zagad- żywotną działalność bezpłatnej akcji szerze­
JIJefl, nurtując~P, aktywistów naszych kół :i:a kuhury plastycznej w naszym robotniczym 
partyjnydi. . środ0wi.sku. Trzydzieści kilka wystaw vt o-

Tow. Zasadz/Jł.!ka Ka:tim/era, cdtmek PPS kresie trzechlefn';i od czasu odzyskania nie­„ ro7imowil! na temat' kursu lltwierd:ta, że p·)dległosci, to dorobek nieladal Wystawy te 
kurs zapoznał ją z historią ruchu robotnicze- zwiedziło diiesiątki tysięcy osób, zapoznając 
go w p 0]5 ce. „Po wysłuchaniu wykładu 0 ru- się z różnorodnymi kierunkami i w ogóle ~ cA­
chu robotniczym potrafi~ tlza.sadnlć na pod- lą twórc1:0ścią plastyczną okre~m powojenne­
•~awie analizy TJrU:szloścJ kón.leczność zje<lno- go. 
ciMla klasy robotniczej". Gmpa warszawskich artystów - plastyków 

51\ I n:eczowe uwagi oraz krytyka kttrsu. pn. „Powiśle" podjE:ła do'nio!.le zadanie udo­
·raw. Piętkd Frcrnei~~e.k, at. PPS, 11:wr11.c& u- stępn:enia sztuki 11zerokim masom, urządzając 

11•agę, że po wykładzie należy przeproWa'izil: p.erwszą ewą wystawę w Muzeum Narodo-
dY!kuśję, &. jeśli nie wywiązuj~ się, to wylcłli- "Y1ytn w War!!zaw1e, skąd wyi!lawa ta zoatała 
dowca powinien przy pomocy pytafl !praw- p-żewieziona do Łodzi. W}"!lt11w1ane dzieła 
d!lć, " jakim 11topniu słuchacze uozumieli I .. grupy „Powiśle" nie 'lli; 
wykład. A to nie było praktykowane. „ jaj!\ się 1: celem. S1\ one 

Ti'lk mówi~ towartysze t PZPB Nr 9. . dm1tępne i jednakowo 
A otó, co mówią towarzys'l.e 1 Poczty. ' zrozumiałe tak dla rooot-
Tow. Koźlik Jem (PPR): „Kurii pogłębił Jflo- · nikll, jak ! inteligenta. 

ją świadomo~ć socjali-st~zną oraz wzmocnił Członkowie „Powisla" 
dążenie ku jedności organicznej". znani byli przed w1iną 

Tow. Koiba Jan, czi. PPS, wyrat.a pragnifl· z wielu wystaw k:ajo·-
nie, żeby jak najwię-cej towarzy-szy przes2ło wych, jak i zagran;cz-
taki kurs. Tematy były interesujące, prele- nych: Dziela '.eh 'P.ore· 
gen<"i na poziomiP. zentują różne k.e·u1il.i 

ODWOŁANA KONFERENCJA 
Okręgowa Komisja Zwią'!:ków Zawodowych 

zawiadam·ie Zar!ądy Związków Zawodowych 
• f.0dri; że konforPn~ja prill'wo<lniczącyr.h 

I AekrPte.rzy, która m:ala się· odhyć dnia 18 
bm. t.ost11ła odwołana ż pr:tyc7yn -0d nas nie­
~ależnych. 

nlastyc~ne, w11ryt'k;e !P­
dnak obrary :11,·~ą r n!I· 
rakter umiarkowaav, efą· 
bo ko przetrawiony ~ µ1 ?,e 
myślany tak p'.lrł \H.~Jil'· 

TAD. hUU.''1/EWICZ dem tematyki, j11k ! 7a· 
Szkic łożeń forma lnyrh. 

1r""·;.:=wt7~:~-'.:".·;:ę~:::~:i~·:--:=;·'··:~:~·:~:·;-:~7;~:~-· ·~~,~:!::~~v„:·.~·:~:-)"+·{:t~y:-:.~;":~{-:?&::x1::~s:~~ „ ..... - , ~"~·:. ~~~?~-·:~·t»$,„:ę{E~rn~ „~~ 

zespołu, tylu bowiem liczy członków grupa 
„Powiśle", każdy z artystów ma swe orygi· 
nalne pod!!jście do zagadnień malarskjich; wy­
różniają się tacy artyści, jak Kulisiewicz ze 
swoimi znakomitymi ry1Sunka111!, Arct z cieka­
wym pejzażem i 2bliżona do niego pod wz9lę· 
dem tematyk! Klimaszewska. 

Wstrząsające w swym wyra2is prace Lin­
kego pozostawiają niezatarty ślad w wyobrd­
ni widza, 

Portret na wystawie reprezentuje Podoski 
i Kokoszko, przy crym ten ostatn; zdradza za· 
interesowanie również pejzażem. Kokoszko 
wystawia prace z różnych okresów swej twór· 
cwścl. Kompozycje Byliny mało przypomina­
ją dawny jego lwi pazur. Wprawd2ie jego 
„1939 rok", malowany t dużym llentymentem 
i dobrymi środkami malarsk;imi sprawia wra­
żenie, natomiast dwie pozostałe kompozycje 
kolorystycznie pozostaj/ice pod wpływem Van 
Gogha, wprowadtaj11 widza w zakłopotanie, 
rysunek bowiem niewiele ma wspólnego z ty­
mi rozwiązaniami kolóry5tycznymi. 

Bion\ udział tacy !a· 
słuienl artyści, jak Bar­
tlomiejC'Zyk - (rysunki 
War$z11wy), Borowczyk 
(ekslibrysy), Jastrzębow­
!!ki - prezentujący sze­
ścioma obrazami swój o­
statni dorobek malarski 
Roszkowska wystawia 
~we b11rwne o charakte­
rze dekoracyjnym obra• 
zy o'bok Płużaflskiego -
(Bitwa pod Oliw!\) oraz 
Sz.ymańsk!. 

Jeśli chodzi o neźbę 
to reprezentuje ona na­

.'. prawdę europej8k4 kia· 
sę. 

Masiak wyetawił 2na-

Klasa robotnicza 
p I a n u ,„ e, komit" pła!korzeżhę -

AUONS KARNY „Fragment ołtarza M u Ie p .§ 1'l. a, l.qctniczka Jola Kamionku" oraz. Karny 
cztery głowy, 1: których t l1IJ O r Z 11 <hvha nailep'lzćl „M~rhia", wielkiA wrażenie 

1111 _ 1111-m1-.1111 1111-1111 

Modernizacja ł. d 
Roboty kanalizacyjne 

• 
I w .pełnym t 

i wodoclągov1e 
Sezon budowld11y w przedsiębiorstwie I w niezw1 kle trudnych warunkach - w bło-, 173 milionów złotych. Na snmę. l~ r.ło.iv. &lę 

mieJ5kim Kanolizacja J Wodociągi, jest w ca- cie po ko':!tki. Maj11 w najbllż iym cr.11s:e o- kredyt bankowy, dotacie Zarząou M1a!6kt'.'\lQ 
lej pełni. Jeszcze w roku. bieżący_m ukończ.o- trzymać 5pecja!n_e buty nieprzemakaln~. . l sumy przyt_Mn_e przez Komitet Bkon.„·1,•cz-
ny<:h zostanie szereg robot o p1erwszorięd- Wi;zystk:e sc1ek1 poza deszc1.0wym1 ma)l.I ny Rady Mm1strow. . . . . 
ny'm znaczeniu dla nallzego miaeta. być el\:a!owane, aby woda w rzece byłe. czy- Prze_ds1.ęb!orstwo M1ejsk1e KanahzaCJa 

· 60. milionów z.łotych wynioGą koszty ure- ste i nie zatruwała powietrza. v.;o~oc1ąg1 pracuje bez pr_zerwy .. Za parę_ lat 
gulowania rzeki Jasieni (dopływ· N~ru) - na Poza robotami nad Jasienią trwają_ obecni~ Łodz,. t.amedbana w akr.esie _sanacypvm 1 w 
odćinku od ul:cy Pięknej, przez Wólczańską jeszcze w Łodzi inne roboty wo~oc1ągow!l. 1 okresie "'.oJennym, będzie m1a~tetn. noW?<"Z%­
do Pi-0trkoWlikiej. Regulacja tej rzeki rozpo- k?.nalizacyjne. pochlania1ące dz1es1ątk1 tn lto- oy~. całkowicie ekanal1zowanytn 1 ma,ą~y.11 
cufa t.oMała jeszcze w roku 1939, wojna prze- nów złotych. Opracowuje się projekty przylq- s ee wodoc1ągow~, , doprowadzoną do na1dal-

--------robią również ,,Party'l:ant Dzidek" i „Łącznicz-
ka Jola". 

BRONISŁAW LINKE 
EI Mole Rachmin 

Spółdzielnia Pla6tyków nieust~pliwa w 
E;Wych zamierzeniach, konsekwentnie propa­
guje kulturę plastyczną tJ.a naśzym teren.e. 

G. P. 
mrr·r1,11·n·r·rnLt1r111:·n:11.11.1 lltt1·111r11:11; n q 

ZAMIAST ICWIATOW 
Z okazji imien.~n k erownika Publicznej 

Szkoły Powszechnei Nr 121 w ł,odzi, 0b. An­
toniego Rur'lewic.za :- życzy'rny mu dlugirh lat 
zdrowia i szczęścia oraz dalszej owocnr;j pra­
<:y. Z.amiast kwiatów wpłacamy lwotę zł. 
5.800 na rze-::z Tow. Kolcmii 1 Półkolonii na za• 
kup Jó.Zka metalowego piętrowego „im. kier. 
A. Rudewicza". 

rwała roboty i dopiero ni~dawno rozpoczęły czPnia do sieci wodoNqgowej do.mów,. naletq- szych swych krancow (m. z.) 

~~ powwneprKe. cych ~ ~n~u N~ru~om~a ~mo, ~ ----------------------------------------. JE!steśmv właśnie na miejscu - nad rzeką na robotv wodociągowe. me było w roku b_ie: 

Komitet Rodz:i cl e l śki 

M. Milewski 
Przewodnic.zący 

J&sienią. Leży ona na uboczu miasta i napew· żqcym żadnych kredytow, rozbudo,wono /UZ 
no nie wszyscy nasi Czytelnicy zdają sobie sieć wod?ciqgową na uli~y Wólczansk1e; od 
sprawę z trudności i ogromu pracy .. jaką się Bandurskiego d? Skorupki: a_ t~raz budtl)e s:ę I 
tam wkłada. Na początku, jak nas mformuie na ulicy Żwirki od Gdansk1e1 do Plolrkow­
k!e1ownik robót był tutaj odkryty rów. skiej. Na Kil?ńskiego - od Stalina do Nap!6r­
któryrn płynęła rzeczka. Do 'tego rowu sply- k?V:sklego - o rat. . na . Bałuty doprowadzi. ~i~ 
W'\ł.Y kanałami Ś<:ieki ! okolicznych fabryk. !11ec prawdopodobnH~ /esz~ze w roku b1ezq-

Tera7. rzeka nad wysokimi stosunkowo brze- cym - jeżeli dostawy mezbędnych materia­
garni otrzymuje nowe płyty i krawężniki,_ na łów nie zawiod_ą. . . . . 
wierzchu układa się belki, na nich speqalne Poza tvm w1erc1 się 2 studme w robotru­
i'l<>latory, wreszcie beton - tak, że rzeka bę- czych dzielnicach miasta: na Dabrowle i Sla· 
dzie plynela pod normaln4 jezdnią w belono- rych Górkach. Do kwietnia przvszłego roku 
wytn lożySku. t.at1ąq wodv zw'ęks1y się o 8 ly$il:cy metrów 

- Dużq przeszkodę w ukończeniu robót 5Z!! 'cien1wch. Ogóle~ w dąg~1 r.oku bie~ące-
- mówi kierownik - stanowi wybudowany go wybudowano 3 kilometry s1ecr wodoc1qgo-
n trasie rzeki w ciasie wojny magazyn fa- we/. W ciągu dwóch miesi~y uko1\czy się 
bryczny, zajętv obecnie prz1>z firmę „Mo•o· budowę €zaletu miejskiego na Placu Zwyc'ę· 
tbvt". Zasadniczo na trasie rzeki nie wolno stwa. 
'"no.sić żadnych b11clowli 1 bęrlziernv starac N11 wykonanie lak wieLk.ie<:io zakresu ro ~ 
-&!~ „ J6j ~ttrt@t!le. ~c1.Jo!nicy pracują tt1•11J b6t ool!Wól!l:)· kredyty W qJobaJ]t_tqj.._'wysoko§CJ 

8. dyrektorzy P.P.T. i ~11. .• 
skanni za sab~taż go nnd12rczy 

Wczoraj Wojskowy Sąd Rejonowy w Lodzi I wycli. kwalilikuJąc prz~tępstwo, 'lgofoie z 
wydał wyrok, skazujący byłego dyrektora aktem oskarżenia, jak.o SABOTAZ GOSPO­
P.P.T. M.R. Stełaitskiego Zygmunta NA Lo\ T DARCZY. W wyroku podkreś!nno jetlnorześ-
10 wlęzil!nia i utratę praw obywatelskich NA nle, że część odpoWle<lziałnośct za stan. jaki 
LAT 5 i Tuersmleda Roberta, b. kierownika powstał PPT i MR, obok Stefańskiego i Tuer­
technicznego Oddzlalu Woj. Lódź NA 3 LATA smleda WlNĘ PO OSI Centraln:v laT7ąd p ~ 
więzienia i utrat~ praw obywatelskich na 1 i MR w OSOBIE DYR SZTEFERA i DYR. TE­
rok :ra sabotaż gospodarczy. Sąd nie dał wia- CHNTCZNECO OKRĘGOWYCH WARSZIA­
ry wyJamieniom oskarżonych i wYT(}k oparł TOW TXACZYKA CZESŁAWA. 
n:i. ,i:izn;rnh!~il świadków I dowodach rzeao-
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Kronika· Kalisza Bielatnia walczy o jakość produkcji 

KO~ .WINSZUJEMY 
~-ątek'., 18 czerwca 1.948 roku. 
Dziś: Elżblety, Marka. 

DYŻURY '.APTEI\: 
Dziś oyżuruje apteka mgr. Sumiń­

skiego Plac Kilińskiego 4, tel. 14-26. 

TEATRY 
w pią~k ania 18-go o godz. j9.15 

po raz ostatni „J eszcze są na świecie 
baśnie", 

w piątek arua 18-go o godz. 19.45 
premiera sztuki' Holuja „Dom pod 
Oświęcimiem". Zniżki ważne. 

KINA 
,)Wolno§ć'': „Moje uniwersytety'". 

Początek seansów o godz. 16.30, 18.30 
i 20.30 .. 

,.Baltyk" wyświetla film produkcji 
.l'adzieckiej p. t. „Aleksander Newski". 
E oczątek seansów o godz. 16, 18, 20. 

„Stylowy": „Młodość Tomasza Edi­
• eona". Pocz. seansów o godz. 16, 18, 20. 

Telefony 
Komenda MO 16-62 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu­
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51„ 

We współzawodnictwie· pracy w od- na „trójkach"). Wobec powyższego, 142,9 p:-oc. normy i 75 proc. produkcji 
dziale Kaliskim i tureckim ,,Bielarni" żadnemu z 13-tu tkaczy na „trójkach" pierwszego gatunku. 
udział brało w maju; 35-ciu tkaczy na nie przyznano nagrody w majowym eta Tow. Olejnik Czesław wykonał 184,3 
„czwórkach", 13-tu na „tróJ'kach" oraz pie współzawodnictwa pracy. proc. normy, jednak w względu na to, 
9 snowaczek. Wielu z tkaczy pracujących na że 'ń')'konał produkci<;- pierwszego ga-
Wśród tkaczy na trzecn krosnach naj „czwórkach" odpadło z powodu zbyt tunku w ilośd ·70 p.coc., zajął drugie 

większe przekroczenia normy osią,gnąl niskiej jakości produkcji. Komitet miejsce. 
tow. Przybył - 161 proc. normy, jed- współza~odn~ctwa pr~cy brał pod Trzecie miejsce zajął tow. Fabian Pę­
nak tow. Przybył odpadł w ogólnef kJ a- uwagę Je?ynie te wyniki, gdy pro.ceat czak - 163,9 proc. r .crmy l '72 proc. 
syfikac.ii ze względu na niską stosun- to~a~ i:nerwszego gatunku wynosił co produkcji pierwszego gatunku. 
kowo ilość produkcji pierwszej jako- na i~meJ 70. . . . , Wśród snowaczek wyróżniiy się: 
ści (wyniosła •ona zaledwie 50 proc., Pie,rwsze ,;nieJ.sce wi;:rod tk~czy . na Franciszczak HelenR. _ 309,1 proc. 
•p•od•o•b•n•i•e•u-e.srl_ą_~.k-i•u-r•e•n•t9y-tk•a•c•zy-~,,•c•~~o•~•a•c•h-•z•a•J:•~-~.w-·.c.h•a•bmi.e1•~•k•i~ nmmyiWpro~pro~~~l~og~u~ ku oraz Szewczyk Maria - 23'7, TR 

proc. normy i 75 procent produkcji Popisy mło zieży szkolnej 
na Stadionie Mieiskim 

Ubiegłą niedzielę przeżywał cały Ka­
lisz pod urokiem pięknego, zbiorowego 
wyczynu kaliskie.i młodzieży szkolnej, 
która zaorezentowała nam na Stadio­
nie Miejskim swój dcrobek w dziedzi­
nie kultury fizycznej. Dwa tysface ucz­
niów i uc7,ennic wszy~tkic11 szkół pod­
stawowych i trzech licealnych, pra­
gnac orzysporzyć funduszów na akcję 
kolonijna przez trzy g-odziny -popisy­
wało się nrzed t.rzydziestotysięcznym 
tłumPm widzów. 

Podkreślić trzeba wyjatkowo dobrą, 
techni,czną. organizac,ię tei :imprezy 'i 
stwierd:r.ić, ie w ciąiru ubfogk~o roku 
młod7.ie:i; nasza zrobil11 wielki krok na­
przód. Wszyscy musi~;Ji zauważvć znacz 
na noprawe kondvcji fizyc~mei zawod­
ników, a zwłaszcza 7.awodnic?.ek. Z 
dumą patrzyliśmy na barwną defiladę 
dwutysięcznego ?..espołu d'Zieci i mło­
dzieży, maszerująceg-o w strojach żoł­
nierzy, marynarzy, krakowiaków, g-ó­
rali, kuiawiaków, kaszubów. slązaków, 
lubliniaków, kwiatów, motyli i najmil­
szycn 6 -cio lub 7-letnich uskrzydlo­
nych „pszczółek" czy ważek, lub fal 
Wisły. 
wśród zespołowych ćwiczeń gi:mna-

stvcznych wyróż.1ić należy „Pochórl 
Wiosny". Koroną popisów była ostat­
nia część programu, gdy 'n::t stadionie 
od strony północnei ustawili sie .. ma­
rynarze", a z trzech ~ozostalych stron 
<:'zworo boku mali żolnierr.e w czapk::icn () 
barwar.h narodowych, gdv nastennie od 
południa zaczełv wnlywać setki biało -
błekitnvch fal Wfoły; a po j~.i prawym 
i lewym brzegu Z'.ł.C7JJł sie ustawiać w 
całej swei krasie lud Fóralski. krakow­
ski. śfa.ski. mazurski. kuiawski i lubel­
ski. Są.dzimy, że ten piękny wyczyn 
nauczyciE>lstwa kaliskiego z: jego głów­
nym organizatorem - instruktorem 
wychowania fizycznego na czele bę­
dzie miała możność ocenić cała Polska 
dzięki temu, że ,.Film Polski" utrwalił 
c,ała impreze na taiimie filmowej. 
Nadmienić naleiy, ż na tę nieco­

dzienną. imprezę przybył Minister Kul­
tury i Sztuki - Dybowski oraz przed­
stawiciele Kuratorium· Okręgu Szkol­
nego P0znańskiego. 

Na zakończenie inspektor szkolny 
ob. Borzęcki złożył pcdziękowanie or­
ganizatorom tej imprezy oraz gościom 
za liczne przy~ycie. -

E .. 7'rrcs.. 

1-go gatunku. (Dz.). 

Nie ma stonki . 
w naszym powiecie 

Szerząca się od kilku dni po§icska o 
odkryciu ognisk stonki ziemniaczanej 
na terenie naszego powiatu spowodo­
wała gruntowne przeszukanie obsza­
rów Ziemniaczanych we wszystkicih 
gminach. Mnno najusilniejszych poszu­
kiwań nie odkryto d0tąd n:i.gdzie w na 
szym powiecie tego grożnego szko- . 
dni ka. 

W Iwanowicach odkryto natomiast 
na polach znaczną ilość turkucia pod· 
jadka. Do jego tępienia przystąpiła mło 
dz'ież szkoln;:i.. 

Jakkolwiek wszyscy rolnicy ode­
tchnęli z ulgą, to jednak ze względu na 
bliską stosunkowo ob cność stonki w 
sąsiadującym z nami powiecie jarociń· 
skim mus'imy w dalszym ciągu być czuj 
ni, gdyż niebezpieczeństwo jeszcze nie 
minęło. 

Kronika milicyjna . 

Demonstracja je n ości mlo·d • 1e • y 
Dnia 14 b. m. na. ul. Warszawskiej 

zdarzył się tragiczny wypadek. który 
pociągnął z;i. snbą śmiE>rc .Józefa Kar­
pii1skiego, lat 28, zam. w Kaliszu przy 
ul. Warszawskiej :13. 

Karpiński usiłując ch\vycić się przy-
Y/ sobotę, "dnia '12 czerwca na placul dant Organizacji Służba Polsce - por. młodzieży polskiej i przyrzeka, że w czepki przejeżdżającego auta ciężaro­

św. Józefa w Kaliszu odbył się wiec Pflanz. przyszłej Zjednoczonej Organizacji Mło wego, należącego do Państwowego Bro 
mło.dzieżowy, w którym udział wzięła Wśród burzliwych oklasków ucłiwa dzieżowej będzie pracować, walczyć i waru w Ostrowie, ześlizgnął się i wpadł 
młodzi~ż zarówno zrzeszona jak i nie- łono następującą rezolucję: „Młodzież uczyć się wspólnie dla wielkości i nie- pod koła, do.znając ciężkich obrażeu 
zrzeszona. Szczególnie licznie stawiły zorganizowana i niezorganizowana, ze- podległości Państwa Polskiego oraz ciała. 
się hufce Służby Polsce. brana na wiecu młodzieżowym dnia 12 stać na straży w~lności człowieka i u- Przewieziony natychmi9-st do szpi-

Na wstępie tow. '.Adamus - prewod czerwca 1948 r. w Kaliszu wyraż~ gł~- gruntowania ideologi sprawiedliwości tala miejskiego zmarł po kilku nunu-
niczący Komitetu Jedności Organizacji boką radość z powodu jednoczenia się społecznej." tach nie odzyskawszy przytomności. 
Młodzieżowych, udzielił głosu · tow. ---------------------1----mm_._ _________ .,. __________ _ 
Adamczewskiemu - przewodniczące­

mu OM TUR, który podkreślił znacze­
nie jedności młoflzieży, tej awangardy 
w walce z okupantem i z rodzimą re­
akcją, oraz w dziele budowy Polski Lu 
dowej. W zakończeniu ·mówca wyraził 
nadzieję, że zjednoczenie się młodzieży 
wciągnie w ramy organizacji również 
młodzież dotąd jeszcze nie zrzeszoną. 

Zapisy do jedenastoletniej szkol RTPD 
Największą troską RTPD jest dobro l Obecme jak już pisaliśmy, Oddział I niem dziecka w podręczniki, zeszyty, 

dziecka robotniczego. Do ch~li obec: Kalis~i 1:-TPD .pragnąć objąć swą opie· materiałv piśmienne poza dożywieniem 
nej działalność tej żywotnej Instytucji ką dzieci w wieku szkolnym f zapew· b d . " h ł ł d . . b t 
ograniczała się w Kaliszu do opieki nad nić im jak najlepsze warunki nauk:i, ~ zte wyc owywa a m 0 2

•
1ez . ro 0 

-
dziećmi robotniczymi w wieku do lat 6. przystępuje do organizowania w Kali- n1czą w atmosfer~ prawdziweJ demo· 
dla których urządzono szereg wzoro· szu pierwszej szkoły .stopnta podsta- kracji. W imieniu ZWM „Wici" przemówił 

poseł ziemi kaliskiej St. Karpala, w 
imieniu partii politycznych tow. Stro­
gulski. Następnie zabrał głos Komen-

wych przeds7:ko~i. Znane są. też społe- wow~go i licealnego. . . Zarząd kaliskiego · Oddziału RTPD 
cze~~twu k.~l1sk1e.mu zasługi RTPD w Szl{?ła ta po7:a o~pow:i.edn1m dobo- zorganizował w dniu 14 bm w związku 
akcJ1 kolona letnich. rem sił nauczycielsktch, poza zaopatrze t . t . k ł . lk" wi z pows an1em eJ sz o y wte t ee 

Program Tygodnia PCK 
W dnia~łi od 16 do 22 czerwca br. dfowęzła; o godz. 21 - Zabawa Ludo-1 Dnia 21 i 22 czerwca - zbiórkowa i 

odbywa s:ię na terenie całego kraju wa w sali Stow. Rzemieślników; godz. propagandowa akcja PCK na terenie 
Tydzie~ 1:CK. Na program tygodnia 22 _ wieczór towarzyski w KTW. powiatu i miasta. 
składa3ą stę: of· ł . T d i PCK Dnia 20 czerwca: od godz. 8 do 13, iary z ozone w ygo n u 

Dnia 16, 17, 18 czerwca - propa· przeznaczone są na szkolenie kadr. sa-
- zbiórka uliczna; godz. 9 - nabożeń · b t · t ·' r gandowa i zbiórkowa akcja PCK na te nttarnyc , u rzyman1e sann ortow . 

renie powiatu i miasta. stwo w Kościele Garnizonowym; godz. szpitali oraz zaopatr.zenie placówek 
10 - pochód propagandowy ulicami PCK w sprzęt ratowniczy i sanitarny. 

_Dnia l 9 czerwca - go?z: 17: .akade- Datki w gotówce oraz zapisy na 
mta PCK .w Te3:trze MteJsldm, godz: m5.asta; godz. 10 - loteria fantowa na członków rzeczywistych i wspierają-
19-ta okobcznośc1owa pogadanka z Ra werandzie KTW. W czasie loterii przy· cych przyjmuje: Oddział ~a~iskJ. PC~ 

grywać będzie orkiestra Straży Pożar- - Kościuszki nr 3, w powiecie - kaz-
. · de gminne koło PCK. 

l"tif.tiuna~ nceJ. t . . 
s:m;;;Bm.iefp•UJoU§ł3' z y a J c I e „Głos Kaliski'' 

informacyjny. Na wiec ten przybyli z 
Warszawy przedstawiciele Zarządu 

Głównego tow. tow. poseł Polkowsk.'i 
i Sypniewski. 

. W swych referatach obydwaj 
prelegenc'i omówili doniosłą rolę szkoły 
RTPD w wychowaniu wolnego czlowie 
ka. 

Po referacie i dyskusji zebrani u­
ehwalili jednogłośnie rezolucję, wyraża 
jącą uznanie za oy.;ocną pracę RTPD 
:1a odcinku opieki nt'ld dzieckiem ro­
botniczym, postanaw:iając jednocze­
śnie zaplsać swoje dzieci do nowopow· 
stającej szkoły. 

Zapisy do szkoly RTPD przyjmuje 
kierownik dotychczasowej szkoły nr 2 
przy ul. 3 Maja . 

.Wvdawca: Mieiskl 1 ?owiatoWY Komitet PPR w Kaliszu. Red~i<cja i Admini„tra~ia: Kalisz, ul. M11rsz, Stalina 17. tel. 10-iG. Tel. nocny 11-10. Godziny nrzyjęć RedaKto~ 
· Naczeln:v 18-19. Seltretariat.: 10-13 Zakł. Gtaf. Sp. Wyd. „P rasa." L6dź, żwirki 17, 
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. .~xv KONCERT SYMFONICZNY I ze sportu 
Dz1s 18 czerwca br. o godz. 20-ej odbędzie , -------­

się koncert symfoniczny. Dyrygent: JAN 

, 
. . 

KRENZ. Solista ZBrGNIEW SZYMONOWICZ. D .J a c z e g o n a s i p i ~ k a r z e · 
Program: Beethoven: Uwertura „Coriolan", • 
Szost?-kowicz: . Koncert fortepianowy (pierw-, n Ie pojadq na Olimpiadę do Londynu sze wykonarue w Łodzi), Beethoven: VIII 
Symfonia. Pozostałe bilety do nabycia w ka-
sie Filharmoni; w godz. 10 - 13 oraz od 17-e.i I "1..lll•~!P.: 
do rozpoczęcia. 3679k 

Gdy kilka dni te. • 
mu nadeszły z War Na ostatnim zebraniu zanl\dU PZPN-u u· 
zawy enuncjacje, chwalono nie wysyłać piłkarskiej reprezenta· 
że piłkarze polscy cji Polski na Igrzyska Olimpiiskie do Lon· 
prawdopodobnie - dynu. 

nieju piłkarskiego reprezentacje 32 państw. 
Przeprowadzenie więc eliminacji jest koniecz· 
ne. Ale dlaczego właśnie w Anglii? Przypuść· 
my. że losowanie dałoby nam za pierwszego 
przeciwnik a Czechosłowację, Rumunię, Jugo• 
sławię lub Węgry. I tu zachodzi pytanie: dla· 
czego spotkanie eliminacyjne rozegrane ma 
być nie w Polsce, Czechosłowacji lub Rumu· 
nii, a właśnie w Anglii? Odpowiedź jest pro­
sta : - Anglicy po prostu korzystają z elimi· 
nacji turniejowych chcą trochę zarobi~. 
Takie tło ma właśnie sportowa polityka an· 
gie1ska, organizowania eliminacji olimpijskich 
na własnych boiskach. 

TE AT RW 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szeltspira 
„OTELLO''. 

TFA 11ł POWSZECHNY 

nie pojadą na o. Postanowienie wycofania piłkarzy z tur· 
!i mpiadę do Londy· nieju olimpijskieyo nastąpiło po obliczeniu 
rn - w św!atku kosztów wysłania ekspeqycji i podsumowaniu 
•Jilkarskim zawrza· wątpliwych korzyści, jakie wynikły·by z tej 
.o. Słyszało się i wyprawy. PZPN doszedł do wniosku, że wy· 
styszy wiele gło· sła,nie naszych piłkarzy na Olimpiadę, przy· 
sów za i przeciw. niosłoby tylko korzyść finansową organizato­
W ogóle sprawa ta rom - poza tym 'hikomu więcej. 

jest wc.ąz przedmiotem gorących dyskusji. Przed kilkoma dniami Komitet Organiza· 
Kto ma większe szanse na zajęcie lepszego cyjny Igrzysk Olimpijskich w Londynie za· 

TEĄTR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA miej"Sca od piłkarzy? - padają czę.gto pyta- wiadomi! Polski Komitet Olimpijski, że w ra-
ul. Daszyńskiego 3ł nia. zie zgł'-'=enia się do turnieju więcej niż 16 

Dziś · o godz. 19-ej farsa francuska z 
XV-go wieku "Mistrz Piotr 1'athelfn" oraz 
„Grzegorz Dyndała" Moliera. 

Przypuśćmy jeszcze, że los dałbJ' nam za 
przeciwnika w pierwszym spotkaniu elimina· 
cyjnym drużynę Wioch, Holandii, Szwajcarii, 
Turcji, Austrii, Jugosławii, Węgi.er czy . jakąś 
reprezentację pań6~Wa zamolskiego posiada· 
jącą wyrobioną markę na rynku piłkarsk:m, 
a wi ęc drużynę, z którą mamy bardzo mało 

Ostatnie dni farsy I Noela Cowarda Ist?tnie, n ie :wi?zimy na razie. i~nych ka!ll· państw, przeprowadzone zostaną w dni 1ch 22 
SEANS" w reżyserii Michała Melin . d k dydatow na za1ęc1e lepszych miejsc od pil- do 26 lipca br. eliminacje przedturniejowe w 

;acjach Jana R bk sk· y, 1 e o- , karzy, ąle. nie tylko w tym rzecz leży, że pił· Anglii. Losowanie tych eliminacji nastąpi 18 
, Y, ow . iego. . karze nasi pozostaną w domu. bm. w Zurychu. 

W~rotce prem:era me graneJ dotychczas w Oto co na ten temat pisze „Głos Ludu". I Do dnia dzisiejszego zgłosiły &ię do tur· 
Polsce sztuki Maxvella Andersona „Joanna z I 
Lotaryngii'' z Ireną Eichlerówną ~ roli tytu­
łowej. 

szans na zwycięstwo. Co wtedy? ..-/ 

fEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" I 
Pio\rkowska 243 

Dziś i codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" I 
romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto He1bacba. Ud?iał bierze 60 osób. - Chór I 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na­
bycia w Spółdz1elm Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-e.-i w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru aynna od 
godz. t 1.. 

Letni teatr „OSA'', ul. Zachodnia 43, tel. 140-09 
Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego i pre­

.mier!ł rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy po- , 
godzie" z udz:ałem całego zespołu. 

Teatr „SYRENA" Traugutta 1 
Ostatnie 4 dni komedii pt. 

„DOBRZE SKROJONY FRAK" 
Pocz. przeds. o godz. 19,30 Kasa czynna 

od godz. 10-13 i od 16-ej„ tel. 272-70. 
W środę, dnia · 23 bm. otwarcie sezo­

nu letniego w Teatrze Letnim „BAGATELA" 
Piotrkowska 94 znakomitą komedią Verneuilla 
pt. „MUSISZ BYC MOJĄ" z udziałem i w re­
żyserii Kazimierza Szuberta. 

KOMUNIKAT 
Teatr Kukiełek RTPD w Łodzi ul. Nawrot 

27, wystawia sztuke pod tytułem „Pinokio" 
- bajkę o chłopczyku z drewna - według 
Collodi'ego w opracowaniu Alekśandra Ma­
liszewskiego. 

. Przedstawienia dawane są codziennie dla 
s:i:kół powszechnych według zamówień, a w 
każdą niedzielę i święta o godz. 12-ej dla szer 
szej pul:liczności. 

1'1NA 
.\DRIA - „Carie kłamie'', godz. 18.30, 20.30 

w niedz. 16.30. I 
BAJKA - „Młodość Tomasza Edisona", godz. 

18, 20, w niedz. 16. 
BAŁTYK - „Zagubione dni", godz. 16, 18.n"; 

21; w niedz. 15,30. 
GDl'NIA-„Program Aktualności Kraj. I Zagr. 

Nr 17", godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

HEL - (dla młodzieży) - „Timur i jego dru­
żyna'', godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

MUZA - „Polska", dodatek z. wyścigu ko­
larskiego Warszawa - Praga - War­
szawa. godz. 18, 20; w niedz. 16. 

POLONIA - „Rosanna siedmiu księżyców" 
godz. 16, 18.30, 21, niedź. 13.30. 

PRZEDWIOSNIE - „Aleksander Newski'', 
godz. 18, 20,30, w n~dz. 15,30. 

:ROBOTNIK - „Życie Emila Zoli", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

ROMA - „Bohaterki Pacyfiku", godz 18, 20, 
w niedz. 16. 

REKORD - „Oflag XXVII" godz. 18.30, 20.30, 
w niedzielę 16.30. 

'!;TYLOWY .- „W cieniu podejrzenia" godz. 
16.30, 18.30, 20 30; w niedz. 14.30. 

SWIT - „Pygmalion", godz. 18,30, 20,30; w 
niedz. 16,30. 

rATRY - „Rosanna siedmiu księeyców'' 
godz. 15.30, 18, 20.30; w niedz. 13 .. 

TĘCZA. - „Serenada w dolinie ~łońca" 
godz. 17, 19, 21; w niedz . . 15. 

WISŁA - „Casablanca'', godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

WŁÓKNIARZ - „Gasnący Płomień'', godz. 
15.30, 18, 20,30; w niedz 13. 

WOLNOSć - Za11""'rme dni", g')dz. 15, 17,30 
20: w niedz. 12.30. 

Hi no •• GOI' NI A" 

DZIS PREMIERA! 18.VI. 48 - 24.VI. 48 

PROGRAM AKTUALNOSCI 
krajowych i zagranicznych Nr 17 
PKF Nr 25-48 
SOWY 
RASOWE KONIE ZAPRZĘGOWE 
ŁOPUSZ-NA ZI~}flA NIEZNANA 

Pietraszewskł i Bek wyjechaji do Budapesztu 
·na Igrzyska Bałkańskie i Srodkowoeurope:ski'e 

Piłkarze nasi musieliby zo~tać wiernymi 
obserwatorami do końca Olimpiady lub - co 
jest bardziej prawdopodobne - wróc:li'by do 
kraju. Na taką kosztowną wycieczkę pozwo· 
lić sobie nie wart-O. Wycieczka \aka nie była­
by logiczna. Tak rozumowa! PZ~ - i rozu• 

' }>esztu na Igrzy6ka Bałkańskie i Srodkowo- mowa! zupełnie słusznie. Jak to się mówi: 
Europejskie nasi kolarze, którzy w .dnlu 18 ,skórka nie jest warta wyprawki" (lub wypra· 
bm. · startować będą w zawodach torowych, a wy do Anglii). 

PIETRASZEWSKI 
(Partizan!) 

BEK 
(ŁKS) 

Onegdaj z «i'arszawy wyjechali do Buda· 

20 bm. w wyścigu szosowym. PZPN odwołując zgłoszenie piłkarzy p~ta• 
Na torze reprezentować nas będą: mistrz nowi! pieniądze przeZ.'l!aczone na koszty wy­

Polski Kupczak (Kraków), Bek Jerzy {Łódź), słania ekipy (piłkarze mieli · jechać na k06zt 
Kudert (Warszawa), Wrzesiński -(Wan;zawa) 

1 

PZPN-u) - użyć na cele intensywnego szk.o· 
i .Pietraszewski Lucjan (Łódź). Program zawo- l~nia .zc:równa kadry reprezei:it.acyjnej, jak ł 
dow torowych będzie identyczny z programem młodziezy. 
olimpijskim, a więc składać się będzie z wy· 1 Stanowisko PZPN-u należy uważać za cał· 
ścigu sprinterowskiego, wyścigu na czas na kowicie słuszne, bowiem szkolenie piłkarzy: 
1000 m i z wy!!cigu drużynowego na 4 km. w kraju da nam napewno o wiele więcej ko· 

Na szo6ie barw naszych b_.,nić będą: Ka- rzyści, niż wy.glanie na Olimpiadę piłkarzy, 
piak Józef, Rzeźnicki Marian, Siemiński Ro· mających 6labe 6Zat1'5e na zajęcie dolilrego 
man, Wójcik Wacław i Napierała Bolesław - miejsca. -
wszyscy z Warszawy. A co jest bardzo ważne ~ cenne dewizy 

Z ramienia PZKol. wyjechali z naszą repre- zostaną w kraju i nie zostaną bezużytec-mi 
zentacją prezes PZKol. - Gołębiowski. inż. wydane. Szymczyk i kapitan sportowy PZKol. - Kii· _______________ , ___ _ 

maszewski. Dzisiaj gra kl. A 

c z e c h z a t o p e k w d~u ~~=e~!y~i~~~)a=z~dziane 
. na P0W2Żft~jszym kandydatem do złotego medąh olimp'iskiego są nas.).ępujące spotkania O mi'Strzostwo SZC%Y• 

pi-0rniaka drużyn klasy A: 
Ostatni wynik feno· A więc, aby uzyskać 1.148 punktów, trzeba Konkurencja żeńska: Boisko w Helenowie 

menalnego biegacza by przebiec: godz. 18: Ziednoczone - HKS. ŁKS - HKS. 
Czecho'Slowacji, Emila 100 m w czasie 10,1 sek. ·Konkurencia męska: Boisko Zrywu qodz. 
Zatopka w biegu na 200 m w czasie 20,3 eek. 18: Zryw - HKS. boisko ŁKS-11 qodz. 19-tai 
3000 m - 8:07,8 (no· 400 m w czasie 45.9 sek. ŁKS - Ziednoczone, boisko Zrywu godz. 19,30 
wy rekod CSR) - od· 800 m w czasie 1-47,2 TUR _ Resursa . 
powiada 1.148 punk· 1.500 m w ci:asie 3:43,8 

Z iyc·a l.S. „Odiei" tom według tabeli fiń- 5.000 m w czasie 14:06,7 
skiej. 10.000 m w czasie 29:24,7 Uwaga piłkarze! Czas Czechoslowa. skoczyć w dal 8,19 m 
ka, najpowazmejsze· skoczyć wzwyż 2,08 m 

.. ,,' go obecnie pretenden· uzyskać w trójskoku 16,36 m Zarząd ZKS Odzież zawiadamia W6Zygtkicb 
,., ta do złotego medalu rzucić kulą 16,96 m I członków sekcji piłki nożnej, iż dnia 18 bm. 

;··,. , olimpijskiego (w bie- rzucić dyskiem 53 ,11 m (piątek) o godzinie 18-tej odbędzie 6ię zebra• 
'- .J+,0/'{{'. 0.-· gu na 5000 i 10.000 m) rzucić młotem 59,34 m nie wszystkich członków sek<;ji piłki nożn•j 

. :. ,.i-'~ jest najlepszym tego- rzucić oszczepem 76,16 m. w sali własnej prz.y ul. Więckowskie90 28. 
···-·· ·. · · '' rocznym wynikiem na Musimy wzi"c' po.d uwag•, że Zatopek u- Ze względu na ważność spraw obeci.oś~ Z I k (CSR) · · · t · k k „ " wszystkich członków obowiązkowa. a ope sw1ec1e w ej on u· zyskał swój wynik bez konkurencji i walki. 

kolei wynikiem w ogóler,e~~jiświec~e.d7eg~;ru! ~r:1!~~p:~;,cb~:i~yp~:z~a;ii'~~j j~~~k~~~n~Ji n~~ Cały Widzew" w Spale 
rekordzista świata, słynn'I Gundar Haegg - zyska wynjk jeszcze lepszy. J " 
zdyskwalifikowany· jako amator - miał lep- Obecna tabelka najlepszych wyników na „Widzew", po wielu trudnościach, 11dołał 
szy cz.as8 .~1d 2 

Zatopka. Rekord świata Haegga świecie w biegu na 3.000 m przedstawia s!ę zaangażować jugo"Słowiańskiego trenera, Ka· 
wynosi · • · następująco: mieniarza, który do tej pory prowadził !renin· 

1.143 punktów w tabeli fińskiej jest dla laika 1) Haegg (Szwecja) - 8:01.2 gi poznańskiego ZZK oraz „Rymera''. Cała 
wielką tajemnicą. Aby częściowo tę tajemni· 2) Zatopek (CSR) _ 8:07,8 di:uż~na ligowa „Widzewa" . wraz. z Jugosło· 
c w · · · · d · k. ·k . . . . w1arunem przebywa na obozie w Spale, skąd 
ę yjasntc, P~ amy, ja '.m wym. o~ w m· 3) SlJjkhu1s (Holandia) - 8:08,8 I bezpośrednio w najbliższą sobotę przybędzie 

nych konkurenqach odpowiada ta 1losć punk- 4) Reiff (Belgia) - 8:08,8 na ligowy mecz z ,Tarnov1ą". 
tów z tabeli f i ńskiej. 5) Kaelarne (Finlandia) _ 8:09 Spotkanie to rozegrane zostanie w tod-zt. 

-1"00'"' tf 'siQcJ" kii;;;i';ó~b;'·-;;·;~;i~-. ~:!k~ea--:1.:i:::!'12~8 
W • ł d • d • k" h f Ł.K.M. (piotrkowska 123) organizuje w dniu 

SJ:>O ZQWO RlC~WO ra ZleC IC SZO erów 27 czerwca br. zupełnie nową imprezę, a mia-
Zagadnienie transportu w krajach Związ- ciężarówkach „ZIS 5'' przekroczyli bez re- nowicie: Raid Pętlicowy z. Rozkazem. 

ku Radzieckiego wysuwa się - wobec ogrom montu 100 tys. kilometrów. Pierwszy na liście Do chwili startu, a nawet po przejechaniu 
nych przestrzeni _ na jedno z naczelnych · t f k 6 . połowy trasy zawodnik nie wie dokąd rozkaz Jes sza er, t ry na llczniku ma 107 tys. go zaprowadzi. 
miejsc w planie odbudowy kraju. Obok roz kilometrów. We współzawodnictwie, oprócz Raid będzie sprawdzi.anem umiejętnoś<:i, 
budowy linii kolejowych J innych szlaków szoftrów udział biorą mechanicy, warsztatów dokładności orientacji kierowców w terenie, 
komun'.kacyjnych, obok stałego powiększa- i baz remontowych. oraz wiadomości o ruchu ulicznym. 
nia ilości sprzętu, specjalnego znaczenia 'na- Znane jest na całym świecie przywiązanie Trasa raidu, wynoszącą ,około 214 km, bę-
biera troska o racjonalną eksploa~ację samo- szoferów do „swoich" maszyn, wspólzawod- dzie dwukrotnie przebiegała . przez. . Łódź. Start 
chodów. nictwo więc zapoczątkowane w Symferopolu odbędzie się o godzinie 9-tej w Łodzi, ul. Se· 

natorska 35-37. Meta w tym !flmym miejscu. 
ma widoki dużego powodzenia, tym bardziej, Do udziału w raidzie dopuszczeni są członko­
że na rynek radziecki wchodzi obecnie nowy wie klubów motocy)dowych, zrzeszonych w 
typ udoskonalonych ciężarówek „ZIS 150", P.Z.M. Do raidu będą dopuszczone także sa­
oszczędniejszych w zużyciu paliwa i bardziej mochody, dla których cenne nagrody również 

Z inicjatywy grupy szoferów z okolic Sym­
feropola na Krymie rozpoczął się nowy typ 
interesującego współzawodnictwa pracy. Za 
cel postawiono sobie taką opiekę nad samo­
chodem, aby mógł przejść 100 tys. kilome­
trów bez kapitalnego remontu. 

Do współzawodnictwa przy.stąpilo już wie­
le brygad (ponad 600 szoferów) i jest już na­
wet kilku „zwycięzców" konkursu, którzy na 

I AKWIZYTOR 
wv kwalif :ko wany 

poszukiwany natychmiast 
Zgłaszać się: Biuro 03łoszeń 

„Prasa", p.H,trkowska 55 

wytrzymałych niż „ZIS 5''. będą wym.aczone. 
Bliższe sz-czegóły dotyCZl\Ce tego raidu bę­

dą podane w następnych komunikatach· spor-
CENTRALA ZBYTU PORCELANY 

Fajansu i Wyrobów Sżklanych 
w Łodz.i, Prńchnika 5 

zaangażuje natychmiast: 

1 INŻYNIERA BUDOWLANEGO 

3 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 
z długoletnią praktyką. 

I
. Warunki specjalne do omówienia. 

Zgłoszenia wraz z życiorysami i :>d- . 
pisami świadectw przyjmuje Wydział ~ 

Personalnv w godz. od 10 - 12. ~ 

D-03000'.l 

towych. · 

Od Redahcjl 
Obozowiczom w Spale 

Ze Spały otrzymaliśmy kartę z pozdrowie· 
niami od łódzkich piłkarzy, przebywających 
tam na obozie kondycyjno - treningowym 
ŁOZPN-u. 

Jak widać z' podpisów, są tam między in-
l.Jlymi: Łuć, Miller, Cichocki, Patkolo, Wach· 

nik, Marciniak, Sadowski, Sumiński Wróbel, 
Komar, Uptas, Gbyl, Fornalczyk, Kopaniew· 
ski Baran. a z ramienia ŁOZPN-u - Kobylid­
ski i Słaby. 

~s;i:)'.st~im obozowiczo.m dziękujemy :N 
I oam1.~c ~ zyczymy obok pięknej pogody -

limp1J6k1eJ form~ -- ~ - - -------. 
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